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Zubożała mil ionerka 

GT.OKIA yANDERBIŁT 
tnana miljo'ncrka amerykańska u iticiła 
podczas ostatnich załamań bankowych ,*iły 
»wój majątek i po ostała dosłowna be?, 

grosza. 

Dzisiejsze obrady senackie] komisji oświatowej. _ 

Zapowiedź zmian w ustawie akademickie] 
Prawo kasowania wydziałów i katedr ma bjć przyznane radzie min.strow. 

Warszawa, 25 lutego. W dzisiejszych ustawą o szkołach •akademickich wezmą 
obradr.ch senackiej komisji oświatowej nad udział 

agent sowiecki fełszerzem I dolarowych banknolow 
Szczegóły nowej atery. 

Mowy Jork, 25 lutego. (Tel. wł.) Poli 
cja chicagowska wykryła, że w os atnim 
miesiącu w Chicago puszczono w obieg 100 
miljonów dolarów, w fał żywych bankno" 
taeh KUldolarowych. Jak ogólnie przypusz 
czają banknoty te puścił w kurs are>złowa 
ny jeszcze w styczniu agent sowiecki Grego 
ry Va'ii Bur on, który był zatrudniony 

/ ka lekarz w nowojorskiej poliklniec. 
Miał on wspólniku w osobie Niemca 

Kontrpro'ekt sfer gosrodarczych. 
Nowy podatek od domów m eszkainych 

w mieście I na wsi. 
wysuwają kontrpro Warszawa, 25.2. Sfery gospodarcze 

wykazuje ożywiona działalność przeciw 
ko projektowi ustawy rządowej o tak 
zwanym 

podatku mają tkowym. 
Projekt ów przewiduje nowe obciążenie 
obywatel i w w \ u k o ś c i 2 cli od 1000-ca. 
Ma on być pobierany od czystej war­
tości majątku płatnika na podstawie 
norm szacunkowych ustalanych 

przez ministra skarbu. 
Obawiając sie. że podatek ten jeszcze 
bardziej podetnie rentowność przedsię­
biorstw i kapitału w Polsce Lewiatan i 
izby przemysłowo-handlowe oraz orga­

nizacje kupieckie 
jekt. 

Zamiast podatku majątkowego pro­
ponuje sie zaprowadzenie podatku od 
domów mieszkalnych na wsi w wyso­
kości 

3 zł. od mieszkań jednoizbowych, 
8 zł. od mieszkań 6 izbowych i 20 zł. 
od mieszkań większych rocznie Od lo­
kali miejskich w wysokości 5 zł. za 
mieszkanie do 3-cjl izb. 10 zł. za lokal 
lo 5-clii izb i 20 zł za whksze Prócz 
tego proponowane jest ściągniecie 20 
iiroc. dodatku do .świadectw przemy­
s łowych. 

Hansa Buelowa, który również zo tał aresz 
lowany. Gdzie jcd.iak banknoty były fał­
szowane, tego naiazie nie wiadomo. Nici 
śledztwa mają prowadzić aż do Ro«ji So­
wieckiej. 

profesorowie Kutrzeba i Kostanecki. 
W uchwalonym przez sejm projekcit zuj 

d' ie zapewYie ki lka zmian. Zmiany te doty 
cza, 

czasu kadencji rektora 
(z 3"ch na 2 lata), prawa wykładania profe 
Rorów emerytowanych, którzy nie został: za 
mianowani profesorami honorowymi — 
i Innych pos'anowień u tawy. Prtiwo kaso 
wania wyd iałów i katedr 

przyznaje się nie ministrowi, 
lecz rndzte ministrów. Nad sprawami te 
mi obradował wczoraj pełny klub senacki 
B. B. 

Burmistrz Czerniak umiera ący. 
Lekarze tracą nadzieję... 

Konkurencja Moścfc. 

140 robotnikom fabryki chorzowskie' 
g r o z i u t r a t a z a j ę c i a u t r a t a 

Katowice, 25.2. Jak się dowiadujemy, 
dyrekcja Państwowej Fabryk i Związ­
ków Azotowych w Chorzowie zamietza 
unieruchomić wszystkie oddziały tecli-
l iczne, motywując ten zamiar 

brakiem zamówień 
I zapasami produktów. 

W roku 1928 pracowało w fabryce 
tej 2800 robotników, obecnie zaś ty lko 
1.400. Brak zamówień należy tłumaczyć 
tem, że olbrzymia ilość zamówień wv-
k ' V M t e sie w Moścleach. 

Ł i o l a r I tunt w Łodzi. 
Prywatnie dolar popitrowy w żądaniu 

8.90, w płaceniu 8.80; dolar złoty w ż.jdn-
nin 9, w płaceniu 8.98: funt Hn^Tci-ki w >:> 
daniu 30.70, w płaceniu 30.50; rubel złoty 
w żądaniu 4.78, w płaceniu 4 75; nurka 
w żądaniu 2.13, w płaceniu 2 \2V2: z a 100 
franków francuskich w żądaniu 35.15, w pła 
*vniii 35. 

Pomiędzy fabryką w Chorzowie, a fa­
bryką w Mo<icicach istnieje układ, we­
dług którego wszystkie zamówienia w y 
kon.\wały fabryk i do połowy. W ostat­
nim czasie układ ten zniesiono w tym 
kierunku, żc fabryka Zw. Azotowych w 
Mościcach otrzymuje 

dwie trzecie wszystkich 
zamówień, 

fabryka w Chorzowie zaś ty lko jedną 
trzecią. Wskutek tego fabryka w Cho­
rzowie nagromadziła olbrzymią masę 
zapasów swych produktów. 

W związku z tem. wyjechała wczo­
raj do Warszawy delegacja, składająca 
się z przedstawiciela robotniczej rady 
załogowej, Borysa, i przedstawiciela u-
rzędniczej rady załogowej p. Zawiszy. 
Delegacja ta zostanie przyjęta przez mi 
nistra Przemysłu i Handlu, dyrektora 
' irzedsiębiorstw państwowych, p. Bene­
dykta, oraz przez b. ministra Kramera 

Nowy Jork, 25.2. (Specjalna wiado­
mość Echa). Z Miami donoszą, że stan 
zdrowia burmistrza Czerniaka 

pomimo zastrzyków cukru 
i wdychania tlenu raptownie się pogor­
szył. Gorączka podniosła się do 39 st. i 
S-miu kresek. Wieczorem stan b;yf tak 
groźny, że spodziewano się katastrofy. 
Lekarze obawiają się 

RADJO C W . L 
bez lamp, bez akumulatoia i baterji 
odbiera stacje k r a j o w e i o b c e . 
— l o k a l n ą nawet — na g ł o ś n i k . 

Łódź, Ewangielicka 17. — W. Lipiński, 
poszukiwany wspólnik. 

zapalenia płuc. 
W razie śmierci burmistrza Czerniaka 

Zangara zostanie stracony. 

Szał nowej mody za ocsaa* n 

W Ameryce szerzy się z niepokojącą szyb" 
kością nowa moda męskich spodni dła 
kobiet. Na'eży się obawiać, że ta niekobie. 

ca moda przeniesie się do Europy. 

Teroryści chcieli wywołać powódź. 
Potworny spisek w Kanadzie. 

N o W y Jork. 25 lutego. (Tel. wt.) Do­
noszą z Montrealu, że policja kanadyj­
ska wpadła na trop spisku, którego u-
czestuicy. prawdopodobnie członkowie 
jakiejś organizacji teiorystycznej, zamie­
rzali wysadzić w powietrze 

dwa mosty, 
oraz urządzenia śluzowe, należące do 

kanału, łączącego jezioro Erie z jezio* 
rem Ontarjo. VV jednem miejscu znale­
ziono 39 kg. dynamitu, którego eksplo­
zja zniszczyłaby mosty oraz śluzę, co 
w rezultacie stałoby się przyczyną o l ­
brzymiej powodzi. Szczegóły śledztwa 
są riarazie trzymane w tajemnicy. 

Woiska japońskie kroczą zwycięsko naprzód... 

Blokada gospodarcza Japonii i Mandżurii? 
om kokietuje Tokio. 

Patrjotyzm japoński. 

^ a ł k i japomko " chińskie rozbudziły niezwykle gorące uczucie patriotyzmu nfetyiko 
wśn»«| dorosłych mieszkańców Japonji ale także i wśród szerokich kół młodzieży 
japońskie]. N P tem tle powstała potężna organizacja dzieei japońskich pod narwą 
»d)ai Nippon Gokoku Dan'*, która postawiła sobie za cel zaopatrywanie żołnierzy ja­
pońskich, walczących w Mandżnrji w naj niezbędniej«ze przedmioty codziennego 
"ŻWku. Na zdjęciu kilkunastu chłopców japońskich, przybranych w mundury woj­
skowe, należących do wspomn<;mej organizacji, ładujących paczki z darami dla żołnie 

r z y n a samochód ciężarowy. 

Waszyngton, 25 lutego. (Tel. wl.) W ko 
łach rządowych Stanów Zjednoczonych, 
krok Japonji nic był żadną nie-podziauką 
i Ameryka zapatruje się przychylnie, co 
do uchwały Ligi Narodów. 

W zasadzie Stany Zjednoczono wypowia 
dają się przeciwko sankcjom zbrojnym, za 
to proponują stworzenie blokady go po" 
darczej przeciwko Japonji i państwu Man" 
dżurji. 

Tok jo, 25 lutego. (Tel. wl.) Nu rozkaz 
marynarki, wyruszyła w kierunku Szrmgha 
jn 3 eskadra pancerników japońskich, sta 
cjohowana na wodach koło Sasebo. 

NA FRONCIE DŻEHOLSKIM... 

Pefcwt, 25 lutego. (Tel. wl.) Według 
komunika'u chińskich sił zbrojnych, woj 
-ka mandżur kie przy spółudziale wojsk ja­
pońskich zajęły miasto Kai lu, w północnej 
prowincji Dżeholu. 

Kailu stanowi bardzo ważny punkt 
strategiczny. Zajęcie miasta poprzedził 
gwa ł towny atak bombowy 

ki lkunastu eskadr samolotów, 
następnie silny ogień ar ty ler j i , poczem 

przy pomocy tanków 
Japończycy wkroczy l i do miasta, pod 
dowództwem generała Czang Hei Pen-
ga. 

Wojska japońskie kroczą naprzód i 
zatrzymane zostały ostatnio przed miej 
scowościami Czuchan i Czoanom, gdzie 
znajdują się silne oddziały wojsk japoń 
skich. 

Na rozkaz komitetu wykonawczego 
mianowano adiutantem prezydenta Man 
dżurji Pui, gen. Czang Hei Penga, g łów 
nodowodzącym wszystkich sił zbroj­
nych, biorących udział w ofenzywie 
dżeholskiej. 

Londyn, 25.2. (Tel . wł . ) Sprawa ma­
sowej fabrykacj i amunicji przez zakła-

Mim iimw w 

dy Vickersa nie przestaje schodzić z ła 
mów prasy angielskiej. Socjalistyczny 
..Daily Hera ld" podaje, że w zakładach 
tych są czynne oddziały, które od cza­
sów wojny światowej 

jeszcze nie by ł y w ruchu. 
Pismo zapytuje się, dokąd ta cała amu­
nicja jest wysy łana. Oficjalnie w ubie­

g ł ym miesiącu do Japonji nie odszedł 
żaden transport amunicji i broni, nato­
miast transporty takie odpływają do 
szeregu małych państw wschodnich. 

jak Sjam i innych. 
Istnieje więc przypuszczenie, że dopiero 
stamtąd broń i amunicja ida do Japonji, 
a prawdopodobnie i do Chin. 

o q o 

trzęsienie ziemi w Siemianowicach? 
Silny wstrząs obudził mieszkańców. 

Katowice, 25 lutego. O godz. 6 rano 
odczuto w północnej części Siemiano­
wic silny wstrząs ziemi. tak. że meble 
w mieszkaniach poruszały się, a miesz­
kańcy 

obudzeni zostali ze snu. 
W t vm wypadku, iak mówią chodzi pra 
wdooodobnie o prawdz iwy wstrząs zie­
mi. wstrząsv kopalniane bowiem nie 

m i e j -mogłyby się rozciągnąć pod całą 
scowością. 

Jest to już drugi wstrząs ziemi któ 
rv odczuto tu w ostatnich dniach. — 
Pierwszy wstrząs odczuto przed paru 
dniami o godz. 3 rano. Mieszkańcy 
Siemianowic są wielce zaniepokojeni 
tem zjawiskiem. 

Motorowe pociągi wypierają parowozy, 

VY Niemczech po'tanowiono usunąć na wszystkich bocz.iych linjach trakcję parową, 
a n*a to miejsce uruchomić pociągi motorowe. Na zdjęciu pociąg motorowy 

najnowszego typu. 

http://oitsy.uk
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L I I I fascynująca premjera 

JOAN CRAWFORD 
w swej najnowszej, najwybitniejszej 
kapitalnej kreacji — wielkim współ 
czesnym dramacie erotycznym p. t-

pg. powieści L E T I ' Y L Y N T O N 
reż. C L A R Ł A C E B R O W V 

W głównych 
rolach męskich : 

Mężczyźni w jej źycii 
NILS ASTHER 1 ROBERT MONTGOMERY 

Początek ogodz 12-ej. Od 12-ej do 4-ej ceny zniżone. Passepartout, bilety wolnych wejść i kupony ulgowe bezwzględnie nieważne 

Proces o zamordowanie ś.p. HołówkL 
ttpilog zbrodni w Truskawcu. 

Ł W O W , 25.2. [>o L w o w a przyby ł z 
Warszawy sędzia dla spraw wyjątko-
w>.K(i znaczenia p. Józef Skórzyński. w 
klńrc«;o rwkacli spoczywa wyłącznie 
śledztwo w sprawie zamordowania ś. p. 
posła 11 iłów k i . oraz w sprawie zagadko 
ta/ego mordu, popełnionego na osobie 
komisarza policji, kierownika brygady 
dla spraw ukraińskich, ł!miljana Cze­
chowskiego. 

W związku z pobytem sędziego Skó 
rzynskiego we Lwowie dowiadujemy 
się, że oba śledztwa sa już na ukończe­
niu, przyczem śledztwo w sprawie mor 
du na osobie Ś. p. Holówki kończone 
TOSTAŁO W Y N I K I E M nozv tvwnvm. 

.Tako współsprawca odpowiadać bę 
dzie przed sądem 
* portier pensjonatu SS. Służebniczek 

w Truskawcu. 
Bnnij który w procesie Danyłyszyoa i 
n ihsn występował w charakterze świad 
ka, n.itominst wedle pogłosek śledztwo 
o z;* mor J O w in ie kom Czechowskiego 

ma zostać umorzone, a podejrzany o 
tę zbrodnię student Politechniki Roman 
Baranowski, przebywający od roku w 
więzieniu śledczem w Brygidkach, 

zostanie wypuszczony na wolność. 

W danym razie umorzone zostałoby ró­
wnież śledztwo przeciwko niemu o 
współudział w zamordowaniu ś. p. Ho-
łówk i , k tóry to zarzut był w swoim cza 
sie przeciwko Baranowskiemu wysuwa­
ny. 

Co się tyczy terminu rozprawy, która 
stanowić będzie n-tateczny epilog ponurej 
'brod'«ii trii-kawierkiej, to odbędzie się ona 
prawdopodobnie już W kwietniowej k»H«'n' 
cji -ędziów przv*ięgłveh. Przv tej sposobno 
<ei donośmy, żc wie'kT proces polityczny 
przeciwko pozostałym ucze«t'nikoni sprawy 
t. zw. gródeckie j . nie odbędzie się wcze­
śniej, jak w czerwcu i nie jest wykluczo­
ne, iż dopiero pa wnkacjnch 

!Sa tu wie o«karżonvch za-iądzi*- j> • I 
M o*ób. 

- o 0 ° -

Komorrrk zdefrauefował 6 tys"ęcy złotych. 
Sensacyjne aresztowanie w Bydgoszczy. 

•i liiło^o Ryddnszrz obie l rn7m»itvrh Htm kintdnc h w i " . , /c/ 25 lutego Bydgoszcz obie 
*ła sensacyjna wiadomość o areszto­
waniu 35-łetnietJo komornika sadowego 
^'lanisławn Luceki \resztowanie na­
stąpiło nnskutek powstałych zarzu-
•ów popełnieni.'. P-?EZ niego sysłema-
' ••• >r.v*'h tłefr~j<ir!"IC.ji na szkodę 

9000 be ' robotnych na Śląsku 
otrzyma pracę. 

Kaiowirc. 25 lutego. Na posiedzeniu komisji 
' iH / - t i ' \>r seirWu JHoskiet przedstawiciel u-
faotiu wójewóijzk.egn im> Manniarczvk zawta 
ioAtłł ko*nls'Jc 0 planie lozpoczęcla z wiosną 
h f większych robót publicznych, celem za-
dudnienia bezrobotnych Plan ten będzie iuż 
';e;:LFZE..v:,nv z w.osna b. r. i da zatrudnienie 
nfzez '"> m !e*feCV po u.i)»m'bezrobotnych ' t m . > 

rozmaitych f i rm bydgoskich. 

Komornik Łuczka znany był w Byd­
goszczy ze swego hulaszczego trybu ży­
cia Znany iest także fakt. że Łuczka 
pobił swego czasu pewnego muzykanta 
w jednym z tut. lokali . 

Władze zwierzchnio z powodu hula­
szczego życia zawiesiły w czynnościach 
komornika, u pćip ie j zwolni ły, dając 
mu wzamian funUcje kancelisty w jed­
nym z Sądów Grodzkich na prowincji 

Rejon, w którym urzędował ł.ticzka 
jako komornik został podzielony i obieli 
go inni komorniey Na wierzch wyszły 
różne nieczyste sprawki i wczoraj na-
staniło aresztowanie komornika. 

Wysokość zdefri>udowanych kwot o-
bllcza się na sumę sięgająca 6.000 zł 

Zagadkowa zbrodnia w stodole. 
Ofiara mordu przeczuwała swe nieszczęście. 

Kępno, 25.2. W Pacynowie dokona­
no zagadkowego morderstwa. Miesz­
kanka wspomnianej wsi 29-łetnia Maria 
N o w a k o w s k a zdradzała 

pewne zdenerwowanie, 
przyczem oświadczyła, że przeczuwa 
coś złego. Domownicy a seczególnłe jej 
m a t k a — byl i wielce zakłopotani t ym 
wypadkiem. 

Onegdajszej nocv Nowakowa nagle 
zaginęła. Matka jej . tknięta złem prze­

czuciem udała się na pole, gdzie stała 
stodoła. Tutaj znalazła przerażona ko­
bieta zw łok i swej córk i Mar j i zamordo­
wanej w okrutny sposób. 
Zw łok i zamordowanej położone b y ł y na 
klepisku i p rzyk ry te deskami. Opodal 
leżało narzędzie morderstwa — ręczny 
toporek. Oględziny zw łok wykaza ły , 
żc zabójca zadał ofierze śmiertelną ranę 
w głowę. 

Policja wszczęła pościg. 

„Różowe paszporty4 4 taksówek. 
Konsternacja wśród szoferów. 

Łódżt dn. 28 lutego. Przed kilkoma dnia­
mi władze wydały posterunkom policyjnym 
na rogatkach miejskich zakaz przepuszczania 
przez granice miasta taksówek. 

Właściciele w razie opuszczenia miasta na-
lażeni byli na utratę numeru rejettracyjnezo, 
co wywołało zrozumiałą 

HON-IITIIAEK wśród szołorów. 

Ponieważ dotąd każda taksówka bez prze 
Sikód mogfa opuszczać miasto, a zakaz wyłaz 
du poza rogatki wprowadzony został niespo­
dziewanie — do redakcji ,t!eha" poczęli grem" 
ialnle zwracać się szoferzy z, prośbq o poru-
••zenie tei sprawy. 

Wobec: powyższego zwróciliśmy się do 

władz administracyjnych z prośbą o wyjaśnie­
nie. 

Oto co nam powiedziano: 
Ńa podstawie prawa jazdy i zezwolenia u-

azlcloneco właścicielom taksówek — auto-do-
rożki maja prawo zarobkować 

tylko na terenie miasta-
Nie znaczy to fadnak, żc taksówki me mo-

ttą opuszczać gianlc miasta Owszem — mc,gq. 
ednak po upr/ednicm zaopatrzeniu się w tak 
zw „różowe karty" zczwalaiace na kursowa­
ne taksówek poza miastem Karty takie 

nic nic kosztują. 
Należy złożyć jedynie do Starostwa Grodzkie­
go podanie w tej sprawie i załączyć oplata 
stemplową za 5 zl. 

Chłop spadł as wozu... 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

„OSMAN 
Ł Ł Jedyne r nieszkodliwe dla zdrowia 

c z t e r o w a t k o w e 
zelektryzowały cały świat palaczy 

Wynalazek opatentowany 
w Urzędzie Patentowym 

przy M. dla H. i P. 

Do nabycia we wszystkich sklepach tytoniowych. 

Ł O D I , -5 LUUGU. W" iluiii wczorajszym, 
w godzinach popołudniowych na ulicy K i ' 
lińskiego usiłowała pozbawić »ię życia 
przez wypicie większej dozy jodyny 27'let 
nia Sianlabzwa Cieiluk, bezrobotna, niewia 
lorneto miej.-ca zamieszkania. De.-peralkę 

przewieziono na kurację do szpitala. 
Na ulicy Brzozińskiej przejechany przez 

dorożkę od'nió»ł ogólne obitiżcuia ciału 
1'2'letui Luzer Wainsztok, syn handlarza, sa 
mieszkały przy ulicy Zgierskiej. Ofierze 
wypadku udzielił pomocy lekarz miejskie" 
gq pogotowiu ratunkowego. 

•\u -zosie Rzgów kiej spadł z wozu i 
uległ złamaniu ręki 42-|e n i Totnaia Pędzik, 

T Y L K O 15 d n i P r - o d e w i z k ę otrzyma k a ż d y , k t o z a k u p i u nas zegarek 

3 - Zegarek KIEAZ I w eczu. szkłem zł 395, lep izat. 4.95 
/. Fran.uskiege złota (Hubie) 5 95, 7 95, 10, 12. 20. 25 
Damskie i męskie na rek-. 8,50, 10, 12, 14. 16, 18. 20, 30. 
Srebrne kiaaz. 1S.90, -loty od 2395 ORAZ ZAGARK Cym. 
Omega, Zenith. Tav Wat b i t d. Budziki ayklowa 7 95, 
Dewizki 1 zl Zegarki Z 5-cioletnią ywarane:ą. Wszelkie 
reperacje WYKONYWUJE sie. na MIEJSCU Szkło wiccsnr zl 1. 

Fnbr. / . c . CbronecBotra, Ł ó d ź P iot rkowa ta 116. 

P O R A D N I A 
W E N E R 0 L 0 G I C Z N A 

R E S Z T K I 
NA UBRANIA, P A L T A i SUKNIE 

L e c z e n i e chorób 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A 1 . 
Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-e' do 2-ej 

Porada 3 zł. 

W e ł n y , j e d w a b i e 
poleca si« w LIRMI. 

E. W A S I L E W S K I 
P i o t r k o w s k a 1 3 2 . 

L e c z e n i e chorób 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A 1 . 
Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-e' do 2-ej 

Porada 3 zł. D o k t ó r 

ZIOJĄfCOWIKf 
U L . 6.g# SIERPNIA 2. 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c z o p ł c i o w e . 

przy mu o od 2 — 4 > 8 — 9 wlecz, 
w n iedz ie le od 10 do 1 po poł . 

D O K T O R 

H.WOŁHOWy$KI 
C e g i e l n l a n a i%r. 4 , tel. 216-90 

S p e c i a l i a t a chorób a a o r n y c b , 
w e n e r y c z n y c h i m o c z o p ł c i o w y c h 
Przysma • od godz 8 de S i od 6 d e 9 
w D ' t d i d t I sw ąta od goda. 9 do 1 

D o k t ó r 

ZIOJĄfCOWIKf 
U L . 6.g# SIERPNIA 2. 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c z o p ł c i o w e . 

przy mu o od 2 — 4 > 8 — 9 wlecz, 
w n iedz ie le od 10 do 1 po poł . 

D O K T O R 

H.WOŁHOWy$KI 
C e g i e l n l a n a i%r. 4 , tel. 216-90 

S p e c i a l i a t a chorób a a o r n y c b , 
w e n e r y c z n y c h i m o c z o p ł c i o w y c h 
Przysma • od godz 8 de S i od 6 d e 9 
w D ' t d i d t I sw ąta od goda. 9 do 1 Or. m e d . 

1. N I T l C K -
choroby a h ó r . e , weneryczne 

• moczopłc owe . 
N A W R O T 32, tel . 213-18. 

i'rzyjmiiU' od H -S rano i od 4 - H wiecz 
w niedzielę i święta od 9 do l2 w pot 

U o k t ó r 

$OŁOWiB|CZ1fK 
Spec a L a t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

T s k ó r n y c h 
p o w r ó c i ! 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
przyjmuje o d 4 — 6 i o d 8 — 9 wieczór 

Or. m e d . 

1. N I T l C K -
choroby a h ó r . e , weneryczne 

• moczopłc owe . 
N A W R O T 32, tel . 213-18. 

i'rzyjmiiU' od H -S rano i od 4 - H wiecz 
w niedzielę i święta od 9 do l2 w pot 

U o k t ó r 

$OŁOWiB|CZ1fK 
Spec a L a t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

T s k ó r n y c h 
p o w r ó c i ! 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
przyjmuje o d 4 — 6 i o d 8 — 9 wieczór 

Dr m e d . 

H.KLACZKOWA 
c o ł o ł n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Piot rkowska 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

r i y m. coda. od 10— L i do 5 - 8 no po 

Dr. m«d. 

L. B E fi J% t% N 
C " i l E L N I A N A 1 5 , I . L 1 4 9 - 7 

S; . C 1 ' a j t n cfioró • W I N T R V L I A Y C : I , 
aUcirnych mo< so >!<•/€, w., ch 

Pity ajujc cd TO,:, 8-«' do 11 «j i od t <•• da 
ft-cj W D I C . s i . l . 1 SWIETA ad godz. 9 cj do l-ej. 

Dr m e d . 

H.KLACZKOWA 
c o ł o ł n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Piot rkowska 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

r i y m. coda. od 10— L i do 5 - 8 no po 

Dr. m«d. 

L. B E fi J% t% N 
C " i l E L N I A N A 1 5 , I . L 1 4 9 - 7 

S; . C 1 ' a j t n cfioró • W I N T R V L I A Y C : I , 
aUcirnych mo< so >!<•/€, w., ch 

Pity ajujc cd TO,:, 8-«' do 11 «j i od t <•• da 
ft-cj W D I C . s i . l . 1 SWIETA ad godz. 9 cj do l-ej. 

1 n * - k t ? A ? ' D l | a k o R- io t rkonsk . o 
X p W i U traebny od saraa. Zgło­
szenia a cent) pod , , J . S. 3 5 " . 

t . K A N T O R 
Spec, chorób skórnych, wenerycznych 

i moczopłc iowych 
orteprowadti' sie na nl 

P i o t r k o w s k a 90, 
to e fon 129 -49 

Przyjmie od 8 — 2 ( od 5 — 9 wl.cz. 
w nieHz;«lc • «wie.tł od 8 — 2. 

I T R m e d . 

MARK0WICZ0WA 
Choroby akórno wonuryesac 

Z a w a d z k a 1 4 
t e l e f o n 166-35. 

°izvlmu'e od • do m r»no » od 3 do s wieczni 

DR MED 

$ O * * E R 
ul . 6 S erpn a 1 . Tel 2 ż 0 - 2 6 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
• k o b i e c e . 

Od tods 9 da I i od 5 do 9 Wieer-
W ni.ds.el. ad 10 da 1 w poł. 

D r 

W. B A L I C K A 
P i o t r k o w s k a 2 ) 0 , (róg Pustej) 

T e l . f . 194-OS. 
C h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e . 

('rzyjmui. wyląciaic kebicty i dzieci ad 1 do 3 
i od 7 do 8 wi.ee 

DOKTOR 

• H Ó Ż A N E R 
Narutowicza 9. Te l . 128-98. 

C h o r o b y w e n e r y c z n e , 
m o c z o p ł c i o w e i s k ó r n e . 

Przyimu'. * I 8 10 raae 5 - 8 po O. 

MIESZKANIE do wynajęcia, pokój z knch 
uia, i balkoneni, komorne roczne 200 zł. 
Wiadomość: u l . Mazurska 6, u dozorcy. 

LEKLJK gry lortepianowej, metod) szybka, 
• a gruntowne nu warunkach b. przystęp 
I nych. Łęczycka 23, m 4 przy Napiórkow-
! -kiego — gmach szkolny. 

• H1K()MAJ\TA przepowiadn przeszłość, 
,• zvszłc4ć i teraż.iiejasólć, udziela porad 
.v wielu sprawach Ceny b ninkie. Codzi<-ń 

[od 10 r. do 8 w. Sieukiewicza 32 m. 1. 

•A-i -ni iK. zamieszkały w Woli " Kamockiej 
powiatu piotrkowskiciio. Pędzika przewie 
ziono na kurację do szpitahi. 
• O godzinie 12 w nocy na ulicy Zachodniej 
wy*nikła bójka pomiędzy ki lku dziewczyna­
mi kkkiego prowadzania się. W wyniku od 
iJi<>-1.i rany twtirzy. 24 -letnfa Tauba Cir'zt. 
iilewiadomego mi^ jca zamieszkania. Po" 
-zkodowanej udzielił pomocy lekarz pogoto­
wia. 

JA T O ZROBIĘ | S iis 2. 
pismo pelwiętone ręcznym lobotom kubiccy • 

I Do nabycia wc wizystlcicb ksiągaroiacn-
I kiaskacl koi.iowyck i u sprzedawców ta set. 

50... nora OIIIFI ni, .i mm, A U O I Z I * Ó 

Zbyteczna dekoracja. 
ł.ódż, 25 lutego. Dziś o godzinie 8 rano przy 

zb'esn ulic Andrzeja I Lfoowel, na przewodzie 
(lekTycznym. tuż przy wiszące) ponad Rzdnlą 
bmple. nlewykryel narażać sprawcy 

zawiesili sztandar komunistyczny. 
Wokół czerwonel płachty powiewalącci na 
wietrze zgromadził się tłum ciekawych. O 
wybryku komunistów zawiadomiono nolfcie. 
która szmatę zdjęła. 

Tajemniczych dekoratorów ikisziikuje połi" 
ca-

l y ^ K T O R 

K L I N C E R 
Spee|. chor. wenerycenych, . k o r n y c h 

i włoaów (parady s.ksuala.). 

Adrzeja 2. teł. 132-28. 
Przyjmuj, nd 9 do 11 i ad 5 da 8 w .cs 
w ni.dziel. I święta od tO de 12 W OOŁ. 

B R . H E L L E R 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e . 
p r z e p r o w a d z i ł ale. n a a l . 

Traugut ta S . t e l . 179-89 
Prryłmuie K I I rano i 4 - 8 wlecz. 
« niedzieli i swieta od I I 2 on. 

DR. M U ) . 

N I E W I A Ż S K I 
ul . A n d r z e j a 5. T e L 59-401 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 
• m o c s o p ł e i o w e . 

Przyimuie od 8 do I I i od 8 do • op. 
W niedziele > swieta od * I no. 

B R . | . N A B E L 
a k n s z e r — g i n e k o l o g 

przy.muje od 3 — 5 i od 7 - 8 

Pomorska 7 
t e l . 1 2 7 — 8 4 . 

WOLNA Marjamia, zaznierzkała Spacerowa 
13, zagubiła legitymację wydtoną z firmy 
1. K. Poznańskiego. 

WEKSEL zaginął Marj i Kudiińskiej, na 
!>00 złotych. Wieś Jędrzejów Nr. 45, Gminu 
Wkkinao, Powiat Lódź. 

PRZYJMĘ Panów na mieszkanie. Wia­
domość: ul. Abramowskiejro 33/35, 
m. 44. 

/LOTO, biżulerję i kwity lombardowe ku 
oiijo i płaci najwyższe ceuy. Magazyn j u 
bUerski, 1. F i ja&o, Piotrkowska 7. 

DOKTOR 

. L U B I C Z 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e 
Cegielni a na 7 , — telefon 141-32 
Przvmnn> 'id «odz. * - t n 12 -2 8 8 wlecz. 

W niedziele • fwlzta or} 9 do I I rano 

lylo l i 5D gr. miesięcznie 
kosztuje abonament „Echa" 

z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
Adres: Karola 2 łab tel. 102-28 

lab Piotrkowska U . tel. 102-29. 
Prry odbierze w administracji Karola 2. 
lub Piotrkowska 11 prenumerata WT* 

nosi tytkę 2 ZL 20 gr. 

/ . a a t z e n i a i w y p a u t i i 
U D i t g z e , A O U Y . 

(—) Wojskowe władze japunsiue m P I . » -
nonaiic. ze operacje wojenne w uzeuol aa* 
NOUCZ t̂ »ic j.:y I>IVO PUIUCWDZ ICGUIUIIIŁ VM-
uziaiy duńskie znajuuj.we się WZUIUZ. tej 
prowjicji nic siawiaia, Z-bytmego OPOLU W 
ouuziiiidcti CIUASMUN s*5r*y ».ę uczuicja. 

{—) Nadzwyczutni; zgioiu_u<.coiu kisi IN.ro. 
dów ii-u,i".,»-n c pizyjwjo rapurt Lyitóna w 
prawie niepiawiiego zajęcia muiiuiuiii oizcz 
aapuDie. Lriugaci japonli po giosowan.u gre­
mialnie opuścili salo obrad Lrzcuowe zaw.a. 
uoui.eiiie idponskie o wys.apienlu z Ligi ^aro. 
Uow ocze.iwane iest za 7 — 10 dni. po przy­
jęciu ostatecznego p<rs(aiiowieiit<i przez cesa. 
I / I i tai.i koronna. 

Ylatbuoka oraz reprezentant Japonii w Ra. 
dzie ugi anibasauor Naganka wy|ez.UZaia / (ie. 
ncwy dzisiaj. Delegaci na konferencje rozbro. 
jcinowa ambasador Matsudetra i Salo wylada 
w naibliżs/ych dniavU. Japonia b«dzie repre. 
zentowana na konfercncłi rozbroienlowei tylko 
przez obserwatorów. 

( _ ) Minister praw wewnętrznych Rzeszy 
trick przetną wia mc w Hamburgu wysta.PL! 
enerr.icz3iie przeciwko rządom tych krajów 
związkowych, któic nie chcą się podporząd­
kować polityce rządu Rzeszy Rząd central­
ny nie da się POWNTTZYMAĆ na linii Menu —• 
oświadczył Prick — i z cala bcz\vznlędnością 
Interweniować będzie przeciwko atakom pra­
sy w tych krajach na władze centralne. R/ad 
Rzeszy InearOWaC będzie, chociażby w> mia­
ło narazić na szwank autorytet rządów kra­
jowych. Po 5 rnarca rządy krajów związko­
wych zTozuinkm że obecny Kabinet Rzeszy 
zdvc.vdo-\s any Iest zastosować wszystkie mo­
żliwe środki aby cs>ia«nać swoje cele.-' 

(—) Po przeorów adzc.iln szczegółowych re-
wizyj zamknięto centralę komunistyczną w 
llcrlinie mieszcaaca sle w t zw domu Ueb . 
knechta na TIL.icu Huellowa Jcdnocześtfe zam* 
knieto drukarnie KRI:iiunis!\czna ziiakliilaca elę 
w tym domu i nałożono si.kwcsti na wszyst­
kie znalczii ne Jruki Kilka osób aresztowa­
no. Przed srmaciicm ustawiono posterunki po­
licyjne. 

(—) Okazale sie że słuszne było przewi­
dywanie iż Gdańsk nic wycofa swej polfcU e 
terenu Rady Po/tu 

Od wczoraj w porcie gdańskim pełni służ­
bę len sam oddział policii. na posterunkach 
STOLA cl tam! policjanci którzy z-ajniowaHI fa 
poprzedni. . * o„'.-\<.s wielka róinlca U Z 
uiuudutów ...iis.u:ła*> -wisju: .no*zace napis: 
rlaieiiuoluci" (policja pt\'owa). a rozkazy wy. 

IIJK temuż ódażfarowt 'rx*'uil nfc 'Rada Portu, 
ale komenda nolicji RdarYsk>\i. 

W ten sposób sluzhc t/.lkyjna w porete 
gdaiiskiin obiela gdańska . > clintz-poli/et" na 
działalność które! Rada Portu nie ma żad­
nego wpływu. 

(—) Na posiedzeniu Senatu rozpatrywano 
budżety ministerstwa spraw zaeranlcznych 
poczt telegrafów oraz komunikacji. Najcie­
KAWSZA dyskusja toczyła się nad budżetem 
ministerstwa spraw za^rańlcztiycb. gdzie sena­
tor łhulie zgłosił rezolucję dfinagająca sle od 
r/adu ażeby wyftapiJ w odpowlednleł chwHt 
7 żadnnicni przyznania Polsce kolonjJ 

1—) W Lubarto«wfe zosta! zakońozony strajk 
konsumentów prądu clckt-yczneso Konsumen­
ci w wyniku dwutygodniowe) akcji strajko­
wej .uzyska]i .objnzkę cen prądu, o 15 procent 

(—) W wyższych uczelniach Lwowa wykłady 
sa zawieszone. W Krakowie senat zawiesił rc-
w.iież wyklaJy na dwa dni wskutek wystą­
pień studenckich. 

(—) Łódzka Rada Mie.tska uchwaliło wczo. 
raj w trzecimi czytani.' budżet zwyczajny w 
wysokości ^̂ -miMonń-w Mnnoo złotych 

(—) l^zy ul Dolne] 12 w Chojnach zrwtaiła 
wyeksmitowana za lekkie prowadzenie sie nie­
jaka Marta Kide. Przyjaciele iel Stanisław R a . 
skrrwski fKościuszki V)). Hieronim Piaskowski 
(Kościelna 170) f Benon Rcnsz (Dolna 19 — 
Chojny) wprowadził*- ja, siła. a . gospodarza Mac 
cina Bojanowskleno stawiającego opór dęt­
ko poranili Wszystkich trzech aresztowano. 

Przy ulfcy Andrzeja 5. włamywacze 
wtargnęli do składu konfekcvinego Hauberta i 
skradli sweatry na sumę 5000 złotych,' 

Tej samej !iocv wfam\wacze grasowali V 
kładzie aptecznym Klnsra (RokłcrHka 53) rabu. 
lac zegary wartc<ci 2 000 złotych. Sprawców 
dotychczas nie wykryto. 

(—) W Państwowe' Wytwórni Wódek Nr 
3 w Łodzf wykryto nadużycia popełnione przci 
urzędnika Józefa Sosnowskiego na sumę l.OCO 
złotych. 

(—) Znajdujący s'« od szeregu miesięcy w 
areszcie śledczym b syndyk masy upadł Bor 
sta w Zgierzu adwokat Marek Lipszyc został 
wymiszczony na wolność za kaucja. 

(—) Wczorał łódzki Sad Okrezowy nglrs-'! 
upadłość SchosserowsklcJ Manufakturze w 
Ozorfcowfe. 

file:///resztowanie
http://wl.cz
http://wi.ee
http://IN.ro
http://wysta.pl
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POTĘŻNA ARTERIA PAŃSTWA ŚRODKA* 
C z ł o w i e k i ż y w i o ł . 

Podróż przez wąwozy Jantsekiangu. 
Csunking to lutym. 

Narwa Jant ekia*ngn, drugiej co do wiej 
kości swej rzeki na świecie, jest ściśle zwią 
zana i bu orją Chin. Nigdzie w nowocze­
snej historji żadmi rzeka nie odebrała tak 
don ;ósłej roli w życiu kraju jak olbrzy­
mi Yantsckiang, przegradzający Chiny na 
•lwie części — północną i południową, a eta 
nowięcy zarazem główną **rterje komunika 
cyjną pomiędzy wschodniemi prowincjami 
a Tybetem. 

Przebyliśmy niedawno skalne wąwozy 
Yantsekiangu, a podróż ta, pełna niebezpie­
czeństwa i grozy, pozostawiła nam niezatarte 
wrażenia. 

Olbrzymi Yaut'ekiang jest rzeką boga­
tą, o żyznych brzegach, a'e zarazem naiMud 
hiejwym do opauowunia potokiem. Nie mó 
Wąc juź o tem, że w biegu lat zmienia 
mieirermi swe łoży-ko i przesuwa dowo'nie 
podwodne ławice piaszczy te. lecz na odleg­
łości dziewięcimet mi l od njścia. rzeka, któ 
ta wypływa z głębi Ty be: u «zeroką, spokoj­
ną wstęgę, zamienia się w jeden olbrzymi 
wir. W tem miejscu rozpoczynaią się «ka 
listę wąwozy Yant-ekiangu, podobne nie­
mal 

do norweskich fiordów. 
W 'zczelirrtich ekał umieściły się małe wiórki 
których mieszkańcy starają się na dżo'al ach 
opanowrć wiry rzeki, po większej części 
daremnie. 

Trzeba sześciu tygodni, aby z Tezangu 
przedostać się łodzią przez wąwozy Yantse 
do ' / u r i L ki III-II. n-i.i ni. .-II wielkiego mia­
sta nad Yanttekiangiem. 

Drogę tę odbylii-my -tatkiem w ciągu 
pięciu dni , lecz podobna podróż nadal po 
Wstaję ryzykowałem przedsięwzięciem. 

O świcie wjechaliśmy w ciasny wąwóz. 
1/odowaty wiatr -megał nam twarze, W cią 
i<> k i lku dni byliśmy zupełnie odosobnieni 
vkśród wód i *kał. Cdyby nie widok nieba 
w górze, doznawałoby >io wi?żenia prze­
jazdu przez pieczarę, tak wt»a>U - \ y d . i j . i .się 
«ka]i<-te brzegi wąwozu. 

t *» drodze nienul nie r p o i y k a ^ m y dżo 
;*k, dla klórcch zresztą hli*kc»i' fcięki-zcgo 

' • • • f i l jest poJw/.jnie bezpieczna. 
Z i-uiinośoią ra'ow.ły się % win w wodnych 
po dłuż zem borykaniu się * przeciwnymi 
prąHami. 

Na m o 'ku kapitan kim uaszego statku 
zapanowało zupełne mi'czenie. Chtnski 
kierowca sta -ku, który już od dwudziestu 
łat przeprowadza okręty pr/ez wąwozy 
Yant.se, nichamj ręki dawał sternikowi 

znaki omijania niebezpieczeństwa. 
V ciągu cnłej podróży ua mo*:ku nie bvlo 
*ymiany słów, przedewszy rkiem dlatego, 
ie uie dcłoby się żadnym wyrazem określić 
drobnych ruchów potrzebnych dla prze­
prowadzenia statkn przez wiry, a nasiennie 
i d'aego tekże, *e każde słowo mog*ohy 
odwlec uwagę stern :ka. Kierowca podaje 
«naki ruchem prawej ręki, którą włcda, jat 

aktor chiński na scenie. Oczy jego biegną 
po powierzchni fal, chwytając najdrobniej­
szy wir, pochodzący z głębin. 

Gdy zmdeżPśmy tdc w mie jscu najniebez 
piecznie jazem i nujwęż-zein, gdzi-j na -'mniej 
**d uchylenie ze sz'aku wodnego mojrł" być 
^roine, motory działały bez przerwy całą 
siłą. W ciągu trzech minut nie ruszaliśmy 
się z miejsca, a te trzy minuty zdawały się 
wiecznością. Wiadomo bowiem było, że 
gdyby motory odmówiły poshiszeń twa, był 
bv to 'niechybny koniec doczesnej wędrów 
k i wszystkich pasażerów, gdyż cofnąć się 
w tem mie jcu znaczyłoby tyle, co zatonąć. 

Wkońcu zauważyliśmy, że motor prze­

zwyciężył opór wirów i przesta! pracować 
na miejreu. Zwolna znowu u uwały się 
przed 'n.-mi brzegi. Kapi an i sternik 

znmlenili radosne spojrzenia. 

i- duokrotnie już przezwyciężyli piętrzą 
ce eiię trudności groźnego wąwozu, lecz każ 
dorazowo zużywają nerwy swoje do ostatecz 
uości. To też co dwie godziny odbywa się 
na mosku zmiana kapitana i sternika. Cho 
dzi o świeże siły i wypoczęte nerwy, gdyż 
zmęczenie ludzi u steru okrętu byłoby ró­
wnoznaczne z utratą życia dla seek osób nu 
statku w wąwozach Yantsekiangu. 

Grzybowski. 

Rzeźnik odciął przyjaciółce giowę 
„Fachowe" morderstwo bratała. 

- ° o ° -

Zabytki średniowieczne w G r o d n e 

I Na zdjęciu ruiny zamku obronnego w Hrodnie z resztkami murów, pochodzącego z eza* 
i sów Ki. Witolda (1392 r.) Zamek le* słoi na dość wysokiem wzgórzn nad brzepem 
Niemna. W o tsrn'cb cztisacb przytąp'>>no do prac, mających ua celu wzmocnienie 

»toków wzgórza oraz utrwalenie re>z.*-k pozostałych murów zamczyska. 

Zatopione sztaby złota. 
Mściwość władz sowieckich. 

Nurkowie japońskiej marynark i wo-1 na sumę przeszło I00.!)00 rb. 
JAnc j ustalil i niedawno miejsce zato-1 Dowództwo floty japońskiej na tych 
nięcia krążownika rosyjskiej f loty eur -^n jas t rozpoczęło poszukiwania, które 
sktej . .Riunk", k tóry w czasie wo jny dały wyn ik pozy tywny , przyczem już 
rosyjsko-japońskiej został zatopiony | wkrótce należy spodziewać się wvdo-
przez eskradrę torpedowców japońskich bycia skarbu. Władze sowieckie, nic 
na morzu Korcjańskiem. n o g ą c pretendować do skarbu, k t ó r y 

Na pokładzie „R iu r i ka " znajdował ,obe< nie znajduje się na wodach tery tor 
sję skarbiec dowództwa floty rosyjskiej iJatr.wh japońskich dokonały areszto 
na Dalekim Wschodzie. Obecnie, gdy 
jedno z pism historycznych sowieckich 
opubl ikowało dokumenty dotyuz.iee 
działań f loty carskiej na Oceanie Spo­
kojnym, wyjaśni ło się. iż na krążowni 
ku znajdowało sic złoto w sztabach 

w i ń wśród młodych historyków ros>j-
s K v h . k tó tzy pracują w archiwach in-
st\ tucyj carskich. 

Wszystkich oskarżono o zdradę sta 
nu uraz umyślne sprzyjanie kontrrewo­
lucj i . 

Przed sadem przysięgłych w Pary­
żu odbyła się rozprawa, będąca epilo­
giem strasznego morderstwa na tle mi 
iości, popełnionego przez młodego po­
mocnika rzeźnickiego, na swoje j , mło­
dziutkiej kochance, Morderca, k tóry 
od.uwiadał za swój potworny czvn. 
jest 29-letni Pierre Ruffin. Akt oskarże­
nia podaje, że zamordował swoją ko­
chankę, 19-letnią służącą Zorżettę Car-
lier, zadając jej t rzy ciosy nożem rze-
źnickim w szyję. Ciosy te, wykonane 
z całą zawodową precyzją, odcięły nie 
mai zup<Mn :e 

g łowę od kręgosłupa. 
T y l k o złamanie się noża przeszko­

dziło dalszemu znęcaniu się mordercy 
n.d ciałem zamordowanej. 

Ruff in, cztówieft zimny i brutalny, 
poznał młodziutka Zorżettę w Paryżu i 
nawiązał z nią stosunek miłosny. Chciał 
się z nią ożenić, miał z nią nawet dwo­
je dzieci, które umar ły wkrótce po 
przyjściu na świat. Ale Ruffin zaczął 
pić, zaniedbywać się w pracy i znęcać 
się nad swoją kochanką, którą podej­
rzewał o zdradę. Zrozpaczona Zorżet-
ta, kobieta pracowita i miła, opuściła 
pewnego dnia jego mieszkanie i schro­
niła się do swojej siostry. 

Odtąd Ruffin 

zaczai ją prześladować. 
Pewnego dnia przed u c z o k u , 

spotkał Zorżettę w t o w t r z y s t w i e jej 
siostry i 9-lctniej jej córeczki h". y u m 
dy. Zaczął nalegać, aby Żorżetta u i ó -
ciła do niego. Siostra zostawiła ich o-
bydwoje. Ruffin uparł się. abv odpro­
wadzić Zorżettę do t ramwaju W di l i ­
dze Żorżetta oświadczyła mu. że zry­
wa z nim na zawsze ponieważ ma iime 
go mężczyznę. Kiedy przechodzil i p i z i z 
pusty plac. Ruffin. nie zważając na o-
becność małej Kerdynandy rzucił się 
na Zorżettę, powali ł ją na ziemię i * a -
kłuł ją nożem rzeźnickim jak zwierzę. 
— Świadkiem tej okr>pnej sceny 

by ła mała d z i e w c z y n k a . 
Ruffin bronił się obecnie przed sa­

dem tem. że działał pod w p ł y w e m sza 
fu zazdrości, że Żorżetta zdradzała go, 
że d-.mrowadziła go do rozpaczy. T ra ­
gicznie smutną sceną w sądzie by ło zc 
znanie małej Ferdynandy. świadka 
zbrodni. Mała dziewczynka. k tóre j 
dzieciństwo zbrudzi ło raz na zawsze 
wspomnienie tej ohydnej zbrodni, nie 
potrafi ła wydobyć z siebie wiele. 

Mimo bardzo energicznej obrony 
Ruffina skazano, na dożywotnie roboty 
nrzymuso\wc. Przyją ł w y r o k bez w ra ­
żenia. 

Fałszywy spowiednik milionerki. 
Kto skradł walizkę z pieniędzmi? 

Wdowa po właścicielu ziemskim 
S e r y j n y , bardzo pobożna niewiasta, 
biorąca ż y w y udział w pracy towa­
rzys tw dobroczynnych, mieszkała w 
małym pensjonacie, prowadzonym 
przez zakonnice w Óuart ier Lat in w 
Paryżu. Podeszły wiek sprowadził na 
nią różne dolegliwości f izyczne, co skło 
niło mil jonerkę do zaangażowania le­
karza domowego. — Oprócz niego miał 
do niej dostęp ksiądz, przyjaciel rodzi­
ny i spowiednik w d o w y , cieszący się 
ie] 

wie lk iem zaufaniem. 
Kilka miesięcy temu stan mil ioner­

k i gwał townie się pogorszył. Za radą 
księdza zrezygnowała z usług długole­
tniego lekarza domowego i udała się 
do innego lekarza. Po powrocie z kon­
sultacji opowiedziała. mi'czaca zwyk le 
i zamknięta w sobie s ta - i^zka. Iednei z 
zakonnic, że wb rew jej wol i zrobiono 
lej zas t " * . l \ . W pensjonacie nie przywia 
zywano uwagi do nieufności staruszki 

do nowego lekarza . 
Stan jej zdrowia by ł jednak coraz 

gorszy. Wreszcie powiedziała pielę­

gniarce, że usiłowano ją otruć. 
Nie chciała jednak podać żadnych 

bliższych okoliczności. Jednej z z a k o n ­
nic poleciła oddać rodzinie j i s w e j 
śmierci skórzaną walizę, w której znaj 
dowało się wszystko, co posiadała. W 
miarę pogłębiania choroby mnoży ły się 
też w i z y t y księdza, co jednak nie zw ra 
cało uwagi o^czenia. Pewnego dnia 
przyby ł ksiądz w towarzystwie p a r y 
małżeńskiej, która po dłuższej konfe ­
rencji u łoża chorej, zabrała ją z p e n ­
sjonatu do siebie 

T o przypieczętowało jej los. 
W t rzy dni później przeniesiono 

staruszkę na kl inikę, gdzie p o w t ó r z y ł a 
szarytce, że ją otruto. W 48 godzin za 
kończyła życie. Kiedy rodzina za ję ła 
się sprawą, nie znalazła skórzanej w a ­
l izy z pieniędzmi i z testamentem 
Znikł także bez śladu rzekomy ks iądz, 
którego nazwiska nikt sobie nie zapa ­
miętał. To samo stało się z parą m a ł ­
żeńską, u której mil ionerka spędziła 
orzedostatnie dni życia. Władze zarzą­
dziły sekcję zwłok i szukają sprawców 
śmierci staruszki. 

Popierajcie przemy?! kra 

R e u m a t y c y 
i c i e r p i ą c y na b ó l e n e r w o w e w i n n i w e w ł a s n y m in te res ie w y p r ó b o w a ć t a b l e t k i T o g a l . T o g a l 
b o w i e m z w a c z a te n i e d o m a g a n i a , w s t r z y m u j ą c n a g r o m a d z e n i e się k w a s u n o ; z o w e g o , k t ó r y jak 
w i a d o m o jest p r z y c z y n ą t y c h c i e r p i e ń . S p r ó b u j c i e i p r z r k o n a c i e sie. sa p i , lecz ż ą d a j c i e w e 
w ł a s n y m interes ie t y l k o o r y g i n a l n y c h t a b l e t e k T o g a l . D o n a b y c i a w e w s z y s t k i c h a p t e k a c h . C e n a Li. 2 . -

T o g a l 
A N T O N I N A KORCZAK 

W S Y M F O N J A 
N o w e l a . 

Pewnego wieczora siedzę sobie w 
"loira zacisznym saloniku. Ogień płonic 
|ja kominku. • kominek jest taką rzad­
kością w Warszawie, że ilekroć wra­
cam do domu. ty le razy ogarnia mnie 
*awsze nowa radość na widok gałęzi 
sosnowych strzelających płomieniami i 
iz iwac^nych cieni tańczących dooko­
ła. 

Siedzę z nogami wyciągniętemi do 
;?nia j chłonę wszystk iemi porami ra­

dość ciepła, ciesząc się na wspomnie­
nie dobrze spędzonego dnia. Obok 
n " i i e leży książka o nierozciętych jesz 
^ e kartach... Wiem. że za chwilę wy -
- i ; ,ŁTne po nia rękę i na te myśl robi 
y i sie Jeszcze jaśniej i cieplej na sercu 
41e zwlekam z tem wyciąunięciem rę 

rozkoszując się po smakoszowskn 
> , r 2v jemnośc ią oczekiwania. Palę pa­
pierosa, popijając od czasu do czasu 

r k i e m mocnej, słodkiej herbaty. 
Sweet home!. . . 
Jestem tak pogrążono w myślach i 

w totelu że nie słyszę dzwonka. A l i 
to chwi l i d r z w i się otwierają, szarp-
u , f ?te niecierpl iwą ręką. W iasnem 
*wjetle wdzierającem sie od sieni stoi 
fckaś postać męska w rozpiętym płasz-

z pod którego lśni śnieżna biel f ra-
* 0 u ' e i koszuli. 

Nie mogę w pierwsze! chwi l i roz-
^ z n a ć twarzy. Ale już rozbrzmiewa 
wesoły. a zarazem oburzony głos: 

— Masz ci los! Jeszcze nie goto­
wa Widzicie j a ! Jedenasta godzina, a 
"na sobie siedzi spokojnie przy komin 

ku, jakgdyby nigdy nic. A bań* pani X 
.o pies? 

— A to ty. Tadziu. (Tadzio jest sy­
nem moiej koleżanki szkolnej!. Czego 
tv . chłopaku, chcesz? 

— No. bal — bal pani X . ! Samo­
chód czeka nadole, mamusia się niccier 
pl iwt, ubierajże się. kobieto najdroż­
sza' 

To 'est oburzające, jak mnie ta mło 
dzież traktuje. 

— Daj mi święty spokój! Odpowie­
działam już dawno pani X., że na jej 
balu nie będę. Jestem zmęczona, a zre­
sztą kto to widział , żeby stare panny 
-hedzi ły na bale? 

— Nie tłumacz mi się, najdroższa, 
tv lko ubieraj sic i chodzi 

Co tu z takim gadać? Wstaje zła 
fck pantera. Wk ładam na siebie, co s'ę 
da. Przecież wiem doskonale, że niko­
mu nie chodzi o mój wygląd, ty lko o 
tę przebrzydłą reputację pisarską, k.ó 
ra każdy lubi się popisywać, jakgdyby 
'a co najmniej na świat wyda l 

W przelocie rzucam tęskne spojrze­
nie na księżke o nierozciętych kartach 
i wychodzimy. 

Ale zaledwie weszłam do salonu 
pani X.. mój z ły humor uuitma s'e bez 
powrotnie. Cćż ia na to ocraćzę. żc 
należę do pokolenia " " m ' ? t < a c " •> tra­
dycje ślicznych p r i l dwo- i i r nvc ! i b d ó w 
rjrv\varnvch. Dziś podebne ewenemen-
•a są t a k i rzadk>ś 11. h wr.Łm jc 
zawsze z pev tem rozrzewnieniem, jak 

wspomnienie młodości, odblask daw-
i.ych czasów. 

Gospodarze są przemil i , muzyka 
wyśmienita; spotykam mnóstwo znajo­
mych ' 

Nagle, w trakcie zażartej dyskusji 
z panem domu, u rywam w połowie 
zdania, kieliszek zaczyna mi drżeć w 
ręku. a kanapka z sardynką leci sro­
motnie na ziemię!... Przede mną stoi 
p?.<ni Ligocka, a stoi tak blisko, że nic 
tna! czuję ciepło jej ciała. 

Wyciąga się ku mnie długa, szczu­
pła ręka o niezwykłych palcach. 

Odpowiadam dość niezręcznie i 
wytrzeszczon-jmi oczami, k tórvchbv się 
nie powstydzi ł żaden gapuś Wiejski, 
pożeram panią Lenę. Widzę ią po raz 
pierwszy bzz kapelusza. Nie ma oczy­
wiście owei czerwonej, odciśni j tei na 
czole pręgi, z którą przesuwała się 
..przez sceny mojego widzenia** ale ku 
memu zdziwieniu jest rud.* blondynką, 
podczas, gdy sądząc z sternil/ch oczu, 
przypuszczałam, że Iest b r u n e t k ą . Od 
alabastrowo białej, nietkniętej szminką 
twarzy odcinają się ciemne łuki nie­
równych b rw i i błęki tnawe białka za­
gadkowych oczu. 

W czarnej długiej sukni wygląda 
strasznie szczupło i mizernie. 

— Wszyscy będą mi tu mieli za złe, 
ze pozwolę sobie panią porwać — mó 
w i tymczasem pani Lena — ale już od 
tak dawna pragnę panią poznać, że me 
odmówi pani gorącej wielbicielce k i k u 
chwi l rozmowy. 

Przemocą bierze mnie pod ramię i 
prowadzi przez salon, w k tó rym tańczą 
stłoczone pary. 

Wreszcie icsteśmy w buduarku pa­
ni X. Lena przysuwa do tapczanu o-
gromny staroświecki fotel, rzuca nań 
parę poduszek ustawia obok stołeczek, 
na r.im popielniczkę i nap : "rosv P o t t m 
gasi świat ło żyrandola, zapala niską 
lampkę z żó ł tym abażurem i oto. i o-

gromna prostota bierze n a -miio 
na 1 rzuca na miękkie poduszki. Wszy­
stko to zostaje zrobione wprost migaw­
kowo, a wytwarza w iednej chwi l i nie-
op'sany nastrój. Przychodzą mi na 
;nvsl słowa pani Głowińsk ie j : „Każdy 
musi się czuć dobrze w jej towarzyst­
wie, czy to człowiek dorosły, czy 
dziecko czy zwierzę." 

Lena siada na tapczanie, podciąga 
pod siebie długie nogi. p r zyk rywa je 
fałdami sukni. Potem częstuje mnie pa­
pierosem i sama zapala; przygląda mi 
5ię z uśmiechem. 

— Nie gniewa się pani za tak-t 
przemoc ? 

I dale! uśmiecha sie szczerze, popro­
stu, i czuję, że w tvm uśmiechu niema 
żadnej pozy. I znów przypomina mi się 
świeży, przewietrzany pokój, o k tó rym 
mówi ła pani Głowińska. 

Zaczynamy rozmawiać o tem i 
cwem. Lena opowiada o swych podró­
żach, o wrażeniach odn esionvch w cza­
sie l icznych wędrówek dyplomatycz­
nych swego męża. tfzuca ki lka o ryg i ­
nalnych obserwacyj z pobytu w Sowie­
tach, mówi zwięźle, obrazowo: posiada 
wyb i tny dar wysławiania się. Przy-
tem uderza ranie ogromna jei prostota, ' 
brak bl ichtru, chęci popisania się. w ie l - i 
ka dbałość o prawdę, rozwaga i spo­
kój. Odpowiada jej stara panna, a ob­
serwuje ją pisarka. 

I oto w m a r ę dopełniania się tych 
cbserwacyj zaczyna zachodzć pewna 
rozbieżność między tą Leną Ligocką, 
żyjącą dotychczas w mei wyobraźn i , 
skleconą z własnych domysiów i op >-
wiadań nam Głowińskiej , a ta szczupłą 
blondynką, mówiącą o wszystkiem z 
prawdziwa wnikhwościa i moca- Ze 
zwierzeń pani Mar ty wyłania ła się po­
stać tchnąca wdziękiem, olśniewajsca 
urodą, szbchetna-. prawa dobra ale ta-
kaś dz iwn i " bezwolna niewyrobiona i 
naiwna, jakby pozbawiona sprawnej 

busoli życ iowe j ; jednem słowem kobie-
u ą t k o ! Tymczasem pani Ligocka jest 
wszystkiem. ty lko nie kobieciatkient. 
Przedewszystkiem nie jest wcale pięk­
na. Jest rasowa wdzięczna, oryginalna, 
interesująca owszem! Ma taki swoisty 
ruch. kiedy podnosi g łowę i przesuwa 
ieką po włosach. Wygląda wtedy na 
/.uchowatego chłopaka. Jest w niej w o -
Łóle dużo pierwiastku „męskiego" iest 
newna siła połączona z wstrzemięźl iwo 
śclą stów i ruchów, które rzadko się ti 
kobiet spotyka. 

Raptem pada pytanie: 
— No i cóż. jak się pani zdaje, do­

brze mnie pani Głowińska scharaktery­
zowała? 

Jestem tak zaskoczona, że nie wiem 
eo odpowiedzieć. 

Nastaje długie milczenie. Młoda 
twarz staie się nagle bardzo, bardzo 
poważna, w iednej chwi l i jakby posta­
rzała o wiele lat. 

— Wiem od pani Mar ty że opowie­
działa ona pani dużo o mnie. Przyzna­
ła ml się. że uczyniła to w chwi l i za­
łamania sie wewnętrznego... z potrzeby 
wypowiedzenia się. Oczywiście że ro­
zumiem to doskonale... I nie mam jej te­
go za z łe ! 

Pani Lena spuszcza oczy i wlepia 
spojrzenie w rękawiczki leżące na iej 
kolanach. Przez chwi lę zdaje m : się że 
znów przejdzie na inny t em i t Ale ~uc! 
luki c iemnych b r w i podnoszą sie ( ak 
boleśnie, biała blizna staje się tak głębo­
ka, dolna warga wvsuwa s e tak moc­
no, laknrdyby s'e moiej towarzyszce na 
płacz zbierało. Na przeciąg sekundy o-
garnla mr.ie ochota chwvce i i a ie< w ra 
miona jak bezradne dziecko Ale iuż 
.isi.a -chiwa n - u i r w sic rok;i ł g a f t a 

włosy h tmck im ruc'nem. krćrv id.ire «sję 
odsuwać od steu.ę wszelkie «vsii»łc/a-
c ie . 

U), c n.) 
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K R A T E C Z K I . 

U l i c z n y b o k § 
Wrażl iwy pijak. 

15-LBTNI CHŁOPIEC OSIWIAŁ 
na w idok bestialskich morderców. 

Jeśli ktoś wynajdzie np. nowy spo­
sób, czy ulepszony sposób szczepienia 
opsy, poświęcona mu zostanie mała no 
tatka w ki lku dziennikach, bowiem po­
pularność ludzi wiedzy, nauki, l i teratu­
ry , sztuki i td . jest dzisiaj rzeczą niein-
teresującą dla szerokich mas. Jeśli na­
tomiast ktoś udowodni, że biega nie­
mal tak szybko jak szkapa dorożkar­
ska, wszyscy głośno krzyczą: Hurra, 
zdobyl iśmy nowy rekord! Sam, na włas 
ne oczy czytałem obszerny opis p ierw­
szej w tym roku jeździe na lodzie, zda 
je się Walas iewiczówny. Opisano do­
kładnie, jaki by ł jej p ierwszy krok, ja­
ki drugi, dlaczego władnie pierwszy 
by ł taki a nie Inny. l a k i by łby trzeci, 
gdyby drugi by ł podobny do pierwsze­
go, s łowem mnóstwo id jotyzmów, na 
które „czekał świa t " . 

To jest rzeczywiście podniosłe i 
wzruszające, że ktoś gdzieś rzuci dysk 
czy inny kijek na 30 metrów, kiedy kto 
inny rzucił t y lko na 29.9 metra. Ca ły 
świat ryczy z uciechy, jakgdyby Liga 
Narodów podpisała pakt powszechne­
go całkowitego rozbrojenia się. 

Nie widzę powodu do entuzjazmu 
dlatego, że kilkunastu war ja tów psu­
je sobie serca niemądrą forsowna jazdą 
na rowerze, kiedy rower został s two­
rzony poto, aby ludziom uprzyjemniać 
i ułatwiać, a nic utrudniać życie. Do­
brze. Ktoś skacze o tyczce czy bez l v 
czki jakąś tam ilość metrów. To bar­
dzo ładnie. Ale przecież w każdym cyr 
ku pokażą nam jeszcze ładniejsze, efek-
towniejsze i kto wie , czy nie trudniej­
sze sztuczki! Pisze się o rekordzistach 
w skakaniu, a nie pisze się wcale o żon 
glerach podwórzowych, k tórzy np. po­
łykają ogień, co jest sztuczką bardzo 
ładną, ciekawą i dla mnie np. znacznie 
bardziej interesująca od tego czy jeden 
Ślązak drogiemu łodzianinowi rozbrje w 
boksie nos, czy ty lko ucho. 

Rozumiem doskonale, że ostatecz­
nie dla gościa, którego wyrzucono z 
drugiej klasy, k tó ry nigdy nie chciał I 
nie mógł się nauczyć, że to Mickiewicz 
napisał „Dz iady" a nie Krasiński, zosta 
je w życiu jedno ty l ko ; albo zrezygno­
wać z wybu ja łych aspiracji i wziąć do 
całkiem szlachetnego zajęcia, do poży­

tecznego zajęcia, jakiem jest szycie bu 
tów (u nas nicsicty nawet nie szewcy 
także szyją buty bliźnim), albo też zo­
stać gwiazdą sportową. To ostatnie na 
turalnie w obecnych warunkach jest 
„zaszczytniejsze". chociaż muszę przy­
znać, że wolę mocny, ładny but niż re­
kord w okręceniu się na pięcie czy cno 
dzeniu na głowie. 

Szczytem rozwydrzenia sportowe­
go jest boks. Cala, wypełniona szczel­
nie, widownia dyszy /. brzydkiego roz-
namiętnienia, gdy dwóch wcale się nie 
nawidzącycl i ludzi stara się żądać prze 
c iwn ikowi jaknajwiększą ilość jaknaj-
bardziej bolesnych i szkodl iwych cio­
sów w najczulsze miejsca ciała ludzkie 
go, które sport poto trenuje i rozwi ja, 
aby inny sport: btiks, mógł zniekształ­
cić. Krew, cieknąca z nosa, czy rozbite 
go ucha, lub ust, podnieca rozszalałą 
widownię, która r yczy : mocniej! Wa l 
go! A dobrze! Bęc go w migdał! ! 

To jest sport, na k tóry się wydaje 
wiele pieniędzy, tak bardzo potrzeb­
nych szkołom powszechnych, nic mogą 
cym dzisiaj pomieścić dziesiątków je­
szcze tysięcy dzieci w wieku szkolnym. 
Te wszystkie dzieci, dla których niema 
m<ejsca w bezpłatnych szkołach pow­
szechnych mają do zawdzięczenia swo 
je przymusowe nieuctwo w znacznej 
mierze sportowi. Sportowi , k tó ry po­
chłania pieniądze w kraju, sportowi, 
którego fatalna reprezentacja zagrani­
cą kosz! uje jeszcze więcej i przynosi 
nam przeważnie kompromitujące pora­
żki . 

BOJKA. 

28-letni Leon Zajdel w stanie nor-
malnvm jest zupełnie rozsądnym czło­
wiek, gdv natomiast wyp i je kilka wiek 
szych wódek, lubi się bić. Ot, zacze­
pia przechodniów, prowokuje bójki i u-
p r a w L mniej lub więcej udatnic boks: 
Dnia 19 stycznia rb. koło Placu Rey­
monta Zajdel uprawiał właśnie po pija­
nemu boks—bójkę z jakim nieznanym 
mężczyr.ną, którą to zabawę zl ikwido­
wała policja. 

Sąd Grodzki skazał Leona Zajdla 
na 30 zł. g r zywny lub 6 dni areszlu. 

Jerzy Krzccki 

POGRZEB Z PRZESZ ODAMI* 
Spór o zwłoki dziecka. 

Ze Złoczowa donoszą: 
W Sasowie w powiecie złoczow-

skim doszło w czasie pogrzebu dziecka 
członka sekty badaczy pisma św do 
krwawe j bójki między wyznawcami 
tej sekty a katol ikami. 

W pogrzebie k tóry odbywał się we 
dług ceremoniału sekty, brało udział 
35 członków sekty ze Sasowa i wsi o-
kolicznych. W chwi l i , gdy orszak zna­
lazł się na rynku miasteczka, t łum zło­
żony 

z około 300 osób 

zabrał siło,"" trumnę że zwłokami / rąk 
niosących i zaniósł Ja do cerkwi , gdzie 
miejscowy ksiądz gr.-kat. Jokonaf po­
kropienia zwłok, które następnie przy 
udziale bractwa cerkiewnego pochowa­
no na cmentarzu. 

Dziecko to w połowic b. m. bez wie 
dzy ojca zostało ochrzczone przez mat­
kę w cerkwi w Sasowie. W czasie tu ­
multu ki lka badaczy1 pisma św. 

zostało pobitych. 
Zajście z l ikwidowała oo 1icja, wszczy 

nająć dochodzenia przeciwko w innym. 
xxx 

Ze Stryja donoszą: 
Wiosną 1919 roku w Huziejowie obok 

Bolechowa, przebywał szwadron ukra­
ińskich siczowych strzelców konnych 
Instruktorem był Hryó Myk i t yn , na­
czelnik gminy w Skomorochach. Dnia 27 
kwietnia na polecenie Mykietyna wy­
jechały dwa patrole konne w celu po­
szukiwania dezerterów i t. d. Do patro­
lu należał m. in. Michał Frajek z Bybły, 
pow. Bohatyn. 

Na drodze koło Czołban jeden z pa­
t ro l i natknął się na leśniczego Karola 
Śmigielskiego. 

l iczącego lat 70 
i zażądał od niego przepustki, której S. 
nie miał, W o b t c tego patrol zabrał sta­
ruszka ze sobą. bijąc go nahajką i ko l ­
bą Zapędzono {jo na obeiście Fedia 
Sen".'<;zvna, rfdzie bv ł z drugiego oatro-
h< Tvmko Wasvl . Obai zaczęli nie­
miłosiernie tłuc Śmigielskiego na'-ajka-

mi, a Tymków Wasyl nadto szablą i 
kolbą, przyczem ściągnięto zeń ubtan c 
i zabrano mu 3,200 kor. Śmigielski od­
niósł straszne rany, bo zdruzgotane 
przedramienia, połamanie 3 żeber i t d , 
które spowodowały, że w kiikat.nśi :e 
rm.-uit polem skonał O bestjalskiem po­
biciu star a świadczy fakt że obe<-nv 
przy lem, wówczas 15-letni. Andru< c e -
nyszyn osiwiał. 

Jeden ze świndków tei bestial*' • i 
masakry mając ciągle wyrzuty <:iimiV»- :a 

w y d a ! iednejjo zc sor«wców. 
Frajeka Drugiego nic mozm h" łn ?n». 
leźć. Obecnie stanął Fraiek r,R7F-d «->-
dcm przysięgłych w Slrv 'u Pr?v- ;n '? 
zaprzeczyli jednak pvtanie co dn n-
NI" "Jnerfo zabói«twa. wobec czc"o rn 
^alszprfo prze*»ten<:twa nn r t 3»» : , i n»'>-
dawn"«"nie. a T P N I " » » m 73RN«^I 
uwa1nini»FV i b««fi*1»M N I R A W C A wvmi-
i?ał się od odpowiedzialności 

Adwokat odebrał sobie życie. 
Oszust naciągnął go na 4 tysiące dolarów. 

Ze L w o w a donoszą: 
Z Borszczowa nadeszła wczoraj do 

L w o w a wiadomość o zamachu samobój 
c z v n znaneg< w tem miasteczku adwo­
kata dr. Andrzeja Łuni ła. Dr Lund hyi 
znauym działaczem ukraińskim. P u -
sto.vał mandat okręgowego przedsta­
w i c i e - Un la by ł autorem broszurki o 
stosunkach na Ukrainie, wymierzonej 
przeciwno komunistom. Komuniści ca­
ły , nakład tej broszurki wykup i l i . 

0 powodach tego desperackiego 
kroku adw. Luniła krążą najrozmaitsze 
P «ł< ski Prawdopodobnie denat pozba­
wi ł się ż \c ia wskutek z łych warunków 
materialnych Łuni ł . jak się dowiaduje­
my, padł ofiara oszustwa znanego na 
bruku lwowsk im adwokata dr. Prauna. 
k tóry naciągną.! szereg osób i został 
prawomocnym wyrok iem sądu 

skazany na 2 lata więzienia. 
Praun m. in. oszukał ludzi na poży­

czki jakie miał dla nich wyrabiać vt> 
Galicyjskiej Kasie Oszczędności. U<J 
adwokata Luniła wziął on weksle 

na łączna sumę 4.000 dolarów. 
Weksle te zdyskontował w Gal icy j ­

skiej Kasie Oszczędności, ale ro tówkę 
zatrzyma) sobie. Dr. Łuni ł musiał spła­
cać tę pożyczkę Część należności u i ­
ścił, później jednak nie mogąc płacić, 
JopuśJł weksle do protestu. 

Gal. Kasa O. go zaskarżyła i 3 mar­
ca miała się odbyć przeciwko niemu 
we L w o w i e rozprawa. Zdaje się. że 
przejęty tem. widząc, że W żaden spo­
sób mc potrai i spłacić pieniędzy, pobra 
nycn przez Prauna. popełnił samobój­
stw* • Denat l iczył lat 40 i osicioci ł żo 

|ne i troje dzieci. 

Ciężka choroba ż o ł ą d k o w a 
pchnęła młodą kobietę w objęcia śmierci. 

Ze Lwowa donoszą; 
W realności przy id. Głębokiej 21, 

mieszka elektromonter Stefan Strojny 
z żoną swą 35-letnią Julją i jej bratem 
studentem Politechniki. Pani Strojnowa 
od dłuższego czasu cierpiała na ciężką 
chorobę żołądkową, która doprowadzi­
ła ją do rozstroju nerwowego 
tak. iż nieszczęśliwa kobieta postano­
wiła popełnić samobójstwo i często da­
wała Jemu wyraz. Mąż ilekroć słyszał 
tego rodzaju wypowiedzenia się swo­
je; żony. k<órą ubóstwiał, używał wszel 
k i r h i snosobćw, by ją od zaaoiaru tego 
odw ;ość. 

Wczoraj, (iv mąż wyszedł do pra­
cy, t brat udał «ię na Politechnikę 

nieszczęśliwa kobieta zdecydowała sio 
położyć 

kres swoim cierpieniom 
i pod nieobecność swoich najbliższych 
b«,dąc sama w domu, popełniła samo-
fcoirtwo przez powieszenie się na klam­
ce. Fakt ten został spostrzeżony i u« 
jawniony dopiero po po'udniu po po­
wrocie brata denatki do mieszkania, k tó 
ty .natychmiast powiadomił policję. 

Denatka pozostawiło list pożegnalny, 
w kl«'rym prosi męża o przebaczenie i 
d»i';k.:''e mu za jego dotychczasowa o-
oieke i miłość, którą ją obdarza! twier­
dząc że popełnia samobójstwo, gdyż nie 
racże dłużę! znosić cierpienia z powo­
dy swojej choroby. 

Tak mało kosztuje 
a tyle daje— r a d j o 

uEON L A F A G E . 

P t a s z r i f l c . 
Ł a t w o jest z g\.bś wygodnego f i tc la 

rozsławiać o oosKonajem Oonaterstw.e, 
ale w sytuacji trudnej, naprzykład na 
grzbiecie urwiska górskiego?.. Posłuchaj 
d e i osądźcie sami: 

O d trzech miesięcy byłem inspektorem 
podatkowym w Peyreleau — starej, ka-
Mienisłej wsi u stóp kwadratowego zam­
ku warownego, nad haJafówym potokiem 
górskim. H o t e l , w którym mieszkałem i 
stołowałem się, nie miał już , wobec za ­
stoju turystyki, innych klientów prócz 
wieśniaków i handlarzy. Stacja odległa 
syła o dwie godziny t ł e j drogi. I miałem 
lat dwadzieścia sześć. 

Rozrywk i swoje czerpałem z pracy, 
tvycieczek i przypadku. C o rano. o dzie­
wiątej, przynoszono m> dziennik regional­
ny. Ctos ciepły, clekka matowy, głos biu 
netki, oznajmiał śpiewnie przed mojem 

okienkiem: — „Dzieńd^bry panu inspek­
torowi, przyniosłam dziennik!" — M ó -
A-iłem: „Dzieódobry, dz ięku ję !" — t za­
mykały się drzwi z n.-lepionvm na nich 
wykazem stawek pter.te/nych. 

,,Roznos 'ci'elka gazet — „dziennikar­
k a " . jak nazywano ja we wsi, była dość 
przystoina, ponętna, pełną świeżością ja ­
gody winnej na tydzień przed w i n o r a -
n ; e m . . O d w a ż y ł e m sie na kilka kon ple-
mentów i k'lka żartów, śmiała s^. zatrzy 
nurac sie na pięć minut przy ok'enku. 
P o tysredniu razrm z uśmiechem ? gazetą 
prrvnoMła mi k'lka nowin wiejskich. Sta-
w * ' o się przykrością dła mnie, jeżeli w 
p^ 'Mmei chwil? zjawiał się jaki piatirk 
w "nibych bulach, z grubemi piemedzmi. 
1 wkrótce łandem fie iuż na sno?lataniu 

na zegarek przy najmniejszem opóźnieniu 
panny Juju .—„Cóż. to? Już pięć miaul 
po dziewiątei , a niema jej jeszcze?" — 
A l e drzwi otwierały się wkrótce, wpusz­
czając blask, radość i śmiech. 

T a k a była krótka i przelotna przy­
jemność moich pracowitych dni. Wieczo 
rem: partyjka w manilę z nauczycielem, 
emerytowanym urzędnikiem pocztowym i 
agentem podróżnym, przy anegdotach te­
go ostatniego. O d sali reprezentacyjnej 
wolałem starą kuchnię z belkami na su­
ficie, wielkim jej kominem i oryginalną pu 
blicznościa. 

Pewnego wieczora, późną jesiemą, 
weszło trzech mężczyzn z worami na ple­
cach. Czekal i jur na nich handlarze z są­
siedniego miasteczka. G d y kłusownicy 

wypróżnil i swoje wory na stół, w życiu 
Lwem nie widziałem tylu martwych pta­
ków 

— CaŁnounet, — zwróciła się gospo­
dyni do jednego z przybyłych, — może 
przeniesiecie mi zboże do przeds*on*.a. 
M ł y n a r z ma przyjechać po nie jutro z 
rana. a mąż mój jest w Rodez . 

Mężczyzna , zwany Camounet, po­
wstał. B y ł to młody człowiek w moim 
wieku, wzrostu średniego i srczuołei po­
staci. W z i ą ł po worze pod każda pachę 
i zaniósł je do korytarza, poczem manewr 
fen powtórzył jeszcze po raz drugi. A 
trzeba w a m wiedzieć, że worek w tam­
tych stronach waży w przybliżeń u 'ześć 
ddestąt p'ęć kilojzramów. P o załatwieniu 
się z tą pracą usiadł na spokojniej na u a w 
nem micTscu przy kom'nku i zapalił f*łkę.. 

Doznawałem wrażenia, że przygląda 
mi się z podełba. By ło to tak widoczne, 
że wkońcu zwróciła na to uwajrę gospo­
dyni. 

— Calmounet, — wróciła się do 

mnie, — mógłby panu inspektorowi coś 
opowiedzieć o polowaniu w górach.. 

—Chętn ie . — rzekł na to, przy su 
wając krzesło do mojego. — Zabawi łyby 
pana sidła na ptaki. . . 

Zaczą ł mi tłumaczyć zawiłą ch pro­
cedurę i jakkolwiek wysilał się r.a uprzej­
mość, czułem jego głuchą niechęć, r* a 
ostatku, już przy wyjściu, Calmounet za 
gadnął mnie: 

— C z y ma pan — może — z a " wr 
osiedlić się tutaj? 

— O ! nie. W a s z Fouergue jest pięk­
ny wprawdzie, ale myśleć muszę o swojo} 
karjerze... 

— Więc niema nadziei namówić pana 
na polowanie na ptaki? 

— N i e , naturalnie Pcmlmo to chciał 
bym wiedzieć, jak to robicie? 

— Chciałem właśnie zapropoticwać 
to panu. Dz iś mamy środę... 

M o ż e więc pojutrze? 
• * • 

T e g o piątku zatem o chłodnym świ­
cie woźnica hotelu zawiózł mnie okropna 
drogą górską nad urwiskami do wioski na 
wzgórzu, gdzie wieśniacy, ujrzawszy 
umie, przestraszyli się możł wości nowego 
podatku. Calmounet rozwiał te ich płon­
ne obawy. 

Towarzyszyłem kłusownliowi w jego 
wycieczce. Przyznam się, że znajdowa­
łem okrutną przyjemność przy odkrywa­
niu złapanych w sd ła ptaków Calmounet 
napyrhał swoją torbę myśliwska. Byliśmy 
sami na wzgórzu, o trzy kwadranse drogi 
od wioski. W>atr ostry i zimny szczypał 
•ni twarz. Kilkakrotnie doznawałem przy 
krego uczucia u boku meso towarzysza 
— ptasznika Znalaz łem s*e znienacka 

na samym brzegu skały... W i d z ę jeszcze 
przed soba czerwono - fioletowe wrzoso­

wisko i ten wyłom skały nad sama przepa 
ścią, a w oddali wstęgi białych dróg, o-
pasujące bronzowe kadłuby gór... i prze 
paść 'rzystu metiów głębokości, nagie pnie 
drzew... 

. — Powiedzia ł mi pan, — oświadczył 
nagle Calmounet, stanąwszy za mną, — 
że nie ma pan zamiaru osiedlić sie na sta 
łe w Rouergue. Dlaczego wiec zaw .aca 
pan głowę dziewczętom miejscowym, któ­
re ponadto nie należą do pańskiego śro­
dowiska? 

Zdz iw iony i trochę zaniepokojony, od 
m ó c tłem się i spojrzałem na niego. P o ­
stąpił krok naprzód: 

— C z y "mam powtórzyć swoje pyta­
nie? 

— T o niepotrzebne. A l e lakiem pra­
wem pan pyta? 

— M a m pewne prawo do teeo j chciał 
bym usłyszeć zdanie pae«kie w tej kwe­
stii. 

— N i c pan nie usłyszy bo nie m a m 
panu. nic do powiedzenia. 

— Natomiast ja mam coś do powie­
dzenia panu. 

Z b l i ż y ł się do mnie, dotykając mnie 
prawie. Stałem na brzegu skały. Z a g r a ­
dza ł mi drogę. W y c z y t a ł e m z jego o-
czu, że bez namysłu WTZUciłby mnie w 
przepaść... 

By łem wprawdzie wyższy od niego, 
silniej zbudowany i szerszy w ramionach 
ale nie potrafiłem, jak bn. unieść dwóch 
worów ze zbożem, iak piórko... Stawić 
m u czoło? W a l c z y ć z nim? I wraz z , 
nim stoczyć się do przepaści? Co za ko­
rzyść z tego? 

Skrzyżował ręce na piersiach, dozwa 
łając mi namy^ić *ię. 

—Przysięgnie mi pan, — rzekł, — [ 
że -zostawi i a w spokoju. 

K ipa łem oburzeniem. Gniew wrzał 
we mnie, jak drapieżne zwierzę. 

Gdzieindziej byłbym próbował szczę­
ścia. T u t a j był panem mego życia. P r z y 
siągłem. 

Naza ju t rz , gdy przyszła p. Juju z u-
śmiecliem i dziennikiem, wsunąłem g f o v f 
do kasy. 

— Zatopi ł się pan w złocie, — rze­
kła, śmiejąc się. — Odchodzę. 

D n i a następnego zatrzymałem klienta 
przy okienku... trzeciego dnia z ważnym 
listem udałem się na pocztę. Czwartego 
dnia... P . Ju ju wyda ła mi się smutoa \ 
rozżalona, c o schlebiało mi w równym 
stopniu, jak zawstydziło mnie. Odtąd] 
kładła mi dziennik na okienku z sucnem 
i krótkiem przywitaniem, jak monetę n« 
miedzianej płycie. 

Z ł o ż y ł e m przysięgę — wymuszoną 
groźbą wprawdzie, ale cofnąć jej nie mc 
głem. Byłoby to nieostrożnością z mej 

strony. Zresztą byłem tutaj urzędnikiem 
przechodniem tylko.. . nie miałem prawa 
burzyć życia nikomu... Pomimo to omal 
nie znienawidziłem p. Juju. . . 

Pewnego wieczora rzekła mi gospod> 
ni hotelu: 

— C z y wie pan już . co stało się t. 
roznosicielką dzienników? 

— N o , cóż takiego? 
— N i e zobaczymy jej już więcej. 

Uciek ła z komiwojażerem, tym brunetem 
który przyjeżdżał tutaj co miesiąc. O t w c 
rzyła magazyn w Tuluz ie . M a r t w i się 
pan? 

— N i e . . a'le Odmounet ? 
— O c h ! mniejsza o niego Z ł a p a ł 

mu gołębia na dachu, zadowoli sie wrób ' 
-m w ręku. T o mu wystarczyć mur . . . . 

T ł u m . C. M , 

Echa IB sity. 
Zycie W a r s z a w y w k i l k u 

w i e r s z a c h . 
Dochody zwyczajne miai'.« za okres od 

I kwietnia 1932 roku do 31 stycznia 1933 
rokn wyniosły 72.511.316 zł. 50 gr., gdy w 
tym samym okręcie r. ub. stanowiły 
-<8.736.52l zł. 50 gr. W rtyerfaiu 1933 roku 
miasto osiągnęło 8.399.931 zł. 25 gr. wpły­
wów, gdv w tym samym miesiącu r. ub. 
'.910.W17 zł. 16 gr. 

• - • 
Wydział 12"ty karno • skarbowy wa r 

-•*rw«kiepo sądu okręgowego przystępuje 
wkrótce do rozpatrzenia licznych procesów 
u.i tle niewykupietaia świadectw przemy­
słowy rh na rok 1933. 7si handel bez paten 
Łów Manio przed sądem blisko 300 ki»row 
ników odpowiedzialnych przedsiębiorstw 
iaii'1.owych i przemysłowych. 

• * • 
W siedzibie zlikwidowunego ..Teatru 

Artystów'* otwarto „Alhambrę". Jest to 
wwa placówka artystyczna, której program 
ibejmuje występy artystów estradowych 
.ol-kii !I » zagranicznych, kino o«Uz pro" 
lukcj.;, pntylegające do ram teatrzyków 
.,VarJetc" cos w rodzaju „Mnsic 'hal lu" . 
Typ ten u nas dotychczas mało znany, mi­
no p«rn prób w tym kierunku, jako*" się 
de zaaklimatyzował; w „Alhambrze** no 
urośclą i oryginalnością jest to, że łączy ona 
nuzykę, śpiew i taniec z fi lmem. Były 
l«a'r ,.Artvstów", przyznać trzeba dobrze 
— v- względu na swoje rozmiary — nada 
ie się na tego rodsaju widowisko. Pro­
gram otwarcia w części estradowej wykona" 
l i pp. BalcerkiewiczóWna (wyborna recvta* 
lorka), Szceepuń-ka (młoda, bardzo obie­
cująca śpiewaczka o ładnych warunkach i 
dźwięcznym głosie), Mossakowski, znakomi 
ly arlysta opery i ulubieniec publiczności 
świetny komik Władysław Walter; nuleżało 
by tylko dać tym artystom do wyl.nłiinia 
Awici zy i — oo ZA tem idzie — ciekawszy 
wspertuar. Atrakcje zagraniczne — niede, 
a f i lm pod tyt. „Co mówi Paryż" pełen n i 
cbu, życia, w doskouałym utrzymany tein* 
pic, wesoły i bardzo miły. 

» * • 
Najbardziej obciążona jest stacja opieki 

społecznej obsługująca śródmieście. Okazu 
je się, ie mieszkańcy śródmieścia w dale 
ko większym stopniu odczuli kryzys, niż 
mieszkańcy przedmieść i daielnic robotni" 
czych., Wynika to z t«*go powodu, ae miesi 
kańcy śródmieścia płacili wyższy czynne 
mieszkaniowy, nie korzystali z żadnych 
nbezpieczeń społecznych, potatem uderzeni 
zostali silniej niż inni. Z dyplomami, ary" 
stokrarj, był i kupcy, byli obywatele ziem" 
»cy. Pomoc opieki społecanej jest nl«wy-
itarc7ająca. 

• • • 
Miejska piekarnia mechaniczna jest 

przedsiębiorstwem deficytowem. Przewi" 
fiywany w roku budżetowym deficyt sięga 
Cł.OOO złotych. , 

• • • 
Wpływy z podatku wojskowego w War 

szawie są w dałsym ciągu minimalne. Płat 
ników te^o podatku jest w Warszawie 
21 327 i preliminowano z tego tytułu N I r. 
»32 33 wpływów 1.300.000 złotych, dotąd 
wpłynęło do kas miejskich 68.815 zł. 56 gr. 
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Ł.K.S. gościem **olonjI. 
Święto sportowe zasłużonego kluba. 

męska C W . Łącz-

Sport w Kilku słowach. 

W niedzielę w warszawskim Ośrod­
ku odbędzie się doroczne uroczyste 
świę to Sekcji Gier Spor towych KS. Po 
fonii. 

W dniu t y m doskonała drużyna ko­
szykarzy, od wielu łat niepokonany 
niistrz Warszawy oraz drużyna pań pił 
ki s iatkowej — obchodzą swe pięciole-
:ie. 

Na Święto przybędzie mistrz Polski 
<v męskiej pi łce koszykowej — AZS. 
(Poznań) oraz wicemistrz Łodzi w ko­
biecej siatkówce i koszykówce —• ŁKS. 

Program zawodów przedstawia się 
następująco: 

godz. 10 — koszykówka ska C W . 
Łączności — Polonia V ; 

godz. 10 — koszykówka kobieca 
AZS Ml _ Polonia I I I : 

godz. 11 — siatkówka kob. Rodzina 
Woiskowa — Polonia I I I ; 
. godz. 11..30 — słatk. męska Iskra — 
Polonia H I : 

godz 12 — koszyk, męska gimn. im. 
Mickiewicza — Polonia IV : 

godz. 12 — siatk. 
noś2* — Polonia I I ; 

Oodz. 13 — koszyk, kób. Makkabi— 
Polonia f i ; 

godz. 14 — koszyk, męska V gimn. 
Miejskie — Polonia I I I : 

• godz. 16 — koszyk, męska Makkabi 
—Polonia I I ; 

godz. 16 — słatk. kob. ŻASS — Po­
lonia I I ; 

• godz. 17 —'s ia t k . kob. Łódzki KS. 
— Polonia; 

. godz. 17.45 — siatk. męska AZS 
W - w a — Polonia; 

godz. 18.30 — uroczystość jubileusze 
wa pięciolecia męskiej drużyny p i łk i ko­
szykowej i kobiecej p i łk i s iatkowej, 
wręczenie pamiątek, wspólna fotografja 
i td . ; 

godz. 19 — koszykówka kobieca 
Łódzki KS Polonia; 

godz. 20 — koszykówka męska AZS 
Poznań - t Polonia. 

135 kim. na gcdzinę na*., nartach. 
Wyścig na pochyłej trasie. 

W St. Mori tz odby ły się oryginalne 
zawody narciarskie, polegające na bie­
gu na i00 m. z lotnego startu na' bardzo 
silnej pochyłości. Star towało kilkunastu 
zawodników 

różnych narodowości. 
Niektórzy z nich mieli specjalne narty 
wagi do 33 kg. i szerokości 15 cm., z ty ­
łu tjii mieli przymocowane specjalne 
«łpżkl gumowe, mające na celu nadawa 

nic ciału formy korzystnej pod wzglę­
dem aerodynamicznym. 

Pierwsze miejsce w ogólnej k lasyf i ­
kacji zajął Hubert Fr i tz (Austrja), osią-
SYa.i;tc fantastyczną szybkość 134.529 
kim na godzinę. W kategorji zawodni­
ków o z w y k ł y m rynsztunku narciar­
skim zwyc ięży ł Szwajcar Kainersdorfer, 
osiągając 130.624 k im. na godzinę. 

W Harrachowie . 
Karciarze polscy na mistrzostwach Czechosłowacji 

v\ dniach 3. 4 i 5 marca odbędą się 
w l i i - j a c h o w i e międzynarodowe mi-
s i r / . stwa narciarskie Czechosłowacji. 
L o/ ia ł w zawodach wezmą najlepsi nar 
c!*rve Polski. Jugosławii i Czcchosło-
}\ ,u ii. Niektórzy nasi narciarze bawią 
iu / obecnie w Czechosłowacji na m i ­
strzostwach Tat r w Wes te rowe . 
Wprost z Westerowa Polacy udadzą s'e 
i o Harrachowa. Ogółem ekspedycja na 

sza składać się będzie 
z 8 zawodników. 

W biegu złożonym startować będą Łusz 
czek, Marusarze, Stanisław i Andrzej, 
Bronis ław Czech. W konkursie skoków 
wezmą udział: Czech. Marusarze Łusz­
czek. Kolesar i Gut-Szczerba Wresz­
cie w biegach na 18 I 50 k im w barwach 
Polski walczyć będą Berych i S łowiń­
ski. 

Fantastyczny skok:. 
86 metrów na nartach. 

(—) Tegoroczne mistrzostwa bokserskie o-
kręgowe w boksie (indywidualne) będą 
się pod wielu względanij różnjły od dotychcza­
sowych, gdyż odbędą się według nowych prze­
pisów. Pierwsze spotkania ćwierćfinałowe we 
wtorek dnia 21 marca, półfinały w czwartek 
dnia 23 marca 1 finały w niedzielę dnia 26 mar 
ca. Dłoisae przerwy ŁOZB zdecydował się 
wprowadzić z tępo względu, by dać możność 
odpocząć pięściarzom, którzy z kwalifikują się 
do dalszych walk oraz by w razie duiej ilości 
spotkań rozłożyć je w miarę potrzeby na więk 
szą ilość terminów. Największa inowacją w roz 
Zrywkach tegorocznych będzie jednak to, ie do 
mistrzostw, mogą się zgłosić wszyscy seniorzy 
tj . zawodnicy, którzy mają ukończonych 18 lat 
— bez względu na to czy walczyli jut w rin­
gu. Dotychczas bowiem byli dopuszczani tylko 
ci pięściarz*, którzy mieli za sobą conajmn ej 
10 zwycięstw. By zapobiec udziałowi w mistrzo 
stwach pięściarzom słabszym ŁOZB. zwróci 
się z apelem do klubów aby zgłaszały w posz­
czególnych wagach tylko po 1 ewentualnie po 
2 swych najlepszych. W przeprowadzaniu 
samych walk również nastąpiły różnice. Run­
dy dodatkowe t zw. decydujące zostały zupeł­
nie zniesione. Każda walka będzie się składać 
z trzech rund, przyczem pierwsze dwie będą 
trzyminutowe, zaś ostatnia 4-mintrtowa. Po każ 
dej walce musi zapaść decyzja na korzyść jed­
nego z walczących, gdyż wyniki remisowe w mi 
strzostwach zostały zniesione. Tegoroczne wal­
ki o mistrzostwo okręgu zapowiadają się w ro­
ku bieżącym wyjątkowo ciekawie, gdyż wobec 
wyrównanej klasy czołowych naszych pięściarzy 
należy się spodziewać zażartych i emocjonują­
cych spotkań. Od udziału w mistrzostwach o-
kręgowych są zwolnieni tylko mistrzowie Pol­
ski. W Łodzi wobec wyjazdu Seweryniaka — ty 
tuł mistrzowski nósl obecnie tylko Konarzew­
ski, który | w roku bieżącym ma zamiar bronić 
swego zaszczytnego tytułu. Finałowe walki mi 
strzostw okręgowych odbędą się w „Scali". 

(—) W niedzielę dnia 5 marca organizuje 
mistrzostwa klubowe w boksie klub IKP. 

W dniu Jutrzejszym odbędzie się w Warsza 
wie doroczne Walne Zebranie Polskiego Zwiąż 
ku Pływackiego, w którem wezmą również u-
dzieł delegaci klubów łódzkich. 

Do pierwszego kroku zapaśniczego, który 
odbędzie się w Łodzi w przyszłą niedzielę na­
pływa w dalszym ciągu rekordowa ilość zgło-

Kiedy troska czoło zajdzie 
1 przycisną Clę podatki 
To zaoai!sz papierosa 
W gilzach ..Osman" — czterowatkt. 
Cztery waty chronią płuca 
Minimalne sa. wydatki 
Więc już każdy speszy kupić 
Gilzy .Osman" — czterowntki. 

Najlepszy obecnie skoczek Sigmund 
Ruud startował ostatnio w Szwajcarj i 
w miejscowości Vil lars. Ruud ustano­
wi ł nowy rekord świa towy fantastycz­
nym skokiem na 86 m., bijąc w ten spo­

sób ustanowiony w ub. niedzielę rekord 
o 2 m. Nazajutrz podczas treningu Ruud 
2PStał lekko kontuzjowany i musiał się 
wycofać z udziału w zawodach w Da-
vos. 

Polskie asy w Budapeszcie. 
Kusodriskl — Wajsówna . 

Do Bydapesztu p rzyby l i w czwartek 
wieczorem polscy lekkoatleci Cejzik, 
Kii.sociiiski. Wajsówna i Ccjz ikowa-Ko-
bielska wysiani przez Polski Związek 
Lekkoat letyczny na zaprawę lekkoatle­
tyczna do Budapesztu. Nasi lekkoatleci 
*ostall 

uroczyście powitani 

na dworcu przez przedstawicieli władz 
sportowych i konsulatu R. P. 

Sportowe pismo węgierskie „Sport -
hirlap Dengi" zamieszcza duży ar tyku ł 
z wrażeniami Polaków. Wymienione 
pismo podaje, że Kusociński weźmie u-
dział nd wiosnę w zawodach lekkoatle­
tycznych w Budapeszcie 

* X « 

Katastrofalna klęska bokserów austrjackich 
w P r a d z e czeskie j . 

W Pradze czeskiej odbył się między 
Państwowy mecz bokserski Czechosło-
W acja-Austr ja o puhar środkowej Kuro-
Py. Zwyc ięży ła wysoko Czechosłowa­
cja 14:2. Czesi nie przegral i ani jedne­

go spotkania. Austr iacy oddalł w wadze 
ciężkiej 2 punkty walkowerem, a w 
2-ch najlżejszych wagach wywa lczy l i 
remisy. 

Panowie w e Lwowie , panie W Łodzi . 
Mistrzostwa Polski w p ing-pongu. 

W\znaczone na sobotę i niedzielę mi lżone na 4 1 5 marca. Mistrzostwa męs-
8 t r * , ;s twa Polski w ping-pongu zostały jk ie odbędą się we Lwow ie , a kobiece w 
*» wzg!v-cK'w natury technicznej pfzeta-1Łodzi. 

u 

Latem — piłka, zimą — krążek. 
Warszawianka — Ł.K.S. 

RADJO -KĄCIK. 
* RASZYN, niedziela. 

955 Program ria dzień bieżący 10.00 Na­
bożeństwo ze Lwowa. 11.35 Odczyt misyhn 
D- t. .Olcfec Charles de houcauld" l)5>i Svst-
nał czasu 12 05 Program na dzień bieżący 
1210 Kom. PIM. 12-15 Poranek symfoniczny. 
14.00 Cukier pastewny i jego zastosowanie" 
- wystf prof J. Rb8taf.ns.1d. t4 20 Muzyka lu­
dowa 14 40 .Co słychać o czem wfedzisC 
trzeba" - wvgł dyr Sz Medrzeekl. 1500 D 
c. muzyki 16 00 Program dla młodzieży 16-25 
Płyty grarnolinowe 16.45 .Od kuligu do re-
dnty** - J wygł p- M eszewska • 17 00 Recital 
fortepianowy Hiwickiej W przerwie: Kom 
(Imn Wiejskich 17 55 Program na dzień na 
•Mępny. 18.00 Muzyka lekka W przerwie wia 
domoscf bieżące 19.00 Rozmaitości 19 25 We­
soła audvcia ze Lwowa 20.00 Utwory skrzyp­
cowe wykona Vasa Prlhoda. 21.00—£1-20 
.Audycja Pomorska" 22-20—i2.30 Wiadomości 

sportowe. 72.10—2255 Muzyka taneczna 22 55 
Kom- meteor, dla komunfk totn. i b m . poli­
cyjny. 23.00—24.00 Murvka taneczna 

FILM NAUKOWY. 
Zarznd Koh Łódzkiego Związku Podofice­

rów R-.icrwy zawiadamia swych członków I 
sympatyków, że dziś dnfa 25 lutego r b. o 
godz. I9*tei odbędwe s'ę wyświetlanie filmu 
naukowego, w lokalu własnym przy ul. Karo­
la Nr. 8. 

JUmejSZY KONCERT SYMFONICZNY. 
Jutro o godz. 4-4)' po południu odbędzie się 

w Filharmonii zapowiedziany 3-ci koncert sym 
foniczny Łódzk^j Orkiestry FilharmonfczneJ. W 
programu Becthovena — koncert skrzypcowy 
Moniuszki — Uwertura ..Baika'' oraz Haydna 
— Symfonii Nr- 6. (Paukenschlag) U pulp'tu 
kapclmistrzowsictega stanic znany dyrygent 
Adolf Bautzc a lako solistka wystąpi utalen­
towana skrzypaczka Bronisława Rotsziatówna. 
Ceny biletów zostały uprzystępnione d!a wszy­
stkich, a mianowicie od 80 groszy do zł. 
3-ch. 

KOMUNIKAT. • 
W dnia 26 b. m. odbędzie się zebranie orga­

nizacyjne Koła Przyjaciół IH-go Baonu MfeMce 
go Pułku • P- W. w Loda w lokalu Tow. 
.Przyszłość" przy ul. Młynarskiej 36 o godz. 
I5-tcj. 

N.t powyższe zebranie zapraszamy wszyst­
kich sympatyków idei P W. i W. F-

Komitet. 

szeń. Ostatnio za pośrednictwem „Unji" zgłosi­
ło swój akces przeszło 20 zawodników. 

( _ ) W poniedziałek odbędzie się w Pradze 
po ukończeniu mistrzostw hokejowych Świata, 
sensacyjny mecz hokejowy między Ameryką 
(USA i Kanadą) a Europą. Reprezentacja Eu­
ropy będzie się składać, najprawdopodobniej z 
następujących hokeistów: Puttee (Pelta), Dora 
sil, Trauttenberg, (Beroni), Torriani I I . Mate­
czek, dr. Wattsen. Bale i Cottini. 

W czwartek późnym wieczorem rozegrany 
został w Pradze ostatni mecz półfinałowy o 
mistrzostwo hockejowe między AuStrją ! Niem­
cami. Zwyciężyła niespodziewanie Austrja w 
stosunku 2:0 (OK) 0 0 2:0). Do finałowych roz­
grywek weszły wfęc drużyny Kanady, Stanów 
Zjednoczonych. Czechosłowacji. Rozgrywki fi­
nałowe rozpoczynają się w sobotę. 

Tegoż dnia rozpoczął się Ł zw. tutrriej po­
cieszenia, w którym biorą ttdrfal Niemcy, Pol­
ska, Szwajcarja, Węgry, Rurmmja, Belgia, Łot­
wa i Włochy. Pierwsze dwa mecze rozegrane 
zostały podczas śnieżycy, mecz* były cągU 
przerywane celem usunięcia Śniegu. Wyniki 
<-bu meczów były dość niespodziewane. Bel­
gia walczyła ze słabą Rumunią, przegrywając 
?;2 (2-2. 0;1 00) Łofwa wygrała również nie­
spodziewanie z Włochami 2-D (1:0 0:0 1:0). 

•ZATRUTE DUSZE" 
na ekranie kina ..Palące'1. 

.Zatrute dusze*' poruszała drażliwy f TRA­

giczny temat. 
W Paryżu 1 Lizbonie, na luksusowych pa­

rowcach, w wytwornych salonach I w tajem­
nych spelunkach handlarzy morfiną rozety wa 
sic w błyskawicznem tempie akcja tego fascy­
nującego filmu o walce jednego czlowfcta 
przeciw zorganizowane), potężne) 

szalce handlarzy narkotykami. 
Pllm obfituje w momenty najwyższego dra­

matycznego napięciu trzymając widza od 
pierwszej do ostatniej sceny w niesłabnącem 
zaciekawieniu. Jak w kalejdoskopie przesuwają 
się barwne i sensacyjne epizody łllmu. obrazu­
jące wytropienie bandy. po<c1e za nią ! zwy­
cięskie jei unieszkodliwienie. 

Te walkę o wyzwolenie piękne? Danieli z 
sfdeł morfiny prowadzi Jean Murat, aktor 
porywający bezpośredniością swego żywiołowe 
go temperamentu Znamy go z wielu firnów, 
jako to: ..Nasza iest noc". „Zwycięzca" ::Se-
kret?rka ofcohteta": ;:Kohieta Kameleon'' i td. 

A Danieli Parotl któż nfc pamięta z ...Miło­
ści Żorżety"? 

Reżyserem fflnni tego. wyposażonego w peN 
ną przepychu i rozmachu wystawę. Jest Kurt 
Oerron. 

Zdjęcia czyste i czysty dźwięk. 

Co nas po pracy rozweseli? 
pop. Medor: wiiecz. Pokój 

Moniki. 

Teatr M<eiski — 
17 na III piętrze. 

Teatr Knmcrały: — Sprawa 
Teatr Popularny — Orłów. 
Teatr w sali Geyera — WUktorte i Je| hu­

zar. 
Adria — Dobroczyńca ludzkości. 
Balka — Król - to ta. 
Capitol — Mata Haif. 
Casfno — Czemp. 
Corso — 1 Krwawy wąwóz. Ił. Mężowie 

i żony 
Czary — I Tajemnica Sekwany. II . Morał* 

noś/ DANI DulskteJ 
Grand Kino - Czar ;ci octu. 
Ludowy - Miłość Żorżety. 
I uua — Jasnowłosy sen Mero — IMhrocev6ca ludzkości 
Oświatowy — Dla dorósł Braterstwo lu­

dów dla ml KJZ Harold trzymaj iii'. 
Palące — Zatrute dusze. 
Pan - Bezdomni 
Przedwiośnie -- Rasputin. 
Sołendid — Mężczyźni w lej zyaiu. 
Stylowy — NJC w Grand Hotelu. 
Sz»fka — Przygoda mffosna. 
Zachęta — I Królowa huzśrów. P. Salto 

morłale. 
WINSZUJEMY. 

Jutro: Alek-endrowi. • 
Wschód słońca 6.31 
Zuchód — 17.06 
Długość rfaia 10.35 
Przybyło dnia 2.43 
Tvdzieó 8. 

to dźwignia handlu 1 

Tylko 
ogłoszenia zanteigcsane 

w E c h u 
da ą za wazę skutek i jako 
gazetowe są wola* od 
p o d . t k . mltjikl.ro! 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od 
b ^dą się w Łodzi następujące imprezy 
s Por towe: 

SOBOTA: 
. Hokej. Lodowisko ŁKS-u przy A l . 
u «J i . o godzinie 19-tej mecz o mlstrzo-
s t w » : Tr iumf - Strz. KI. Sport. (Łódź). 
. Cleżkoatletyka. W lokalu „Makka-
5'' Przy ulicy Gdańskiej o godzinie 
£ [ ) { e j zawody w podnoszeniu ciężarów 
Judz ia łem Weingartena. Dutkiewicza i 
in. 

Szermierka. W lokalu szkoły im. Jdd 

wig i , p rzy ul icy Cegidnłanej , O godz in -
17-ej/dalszy ciąg drużynowego turnie.ii 
szermierczego. ' 

N I E D Z I E L A : 
Boks. W Teatrze Popularnym p rz 

ulicy Ogrodowej o godzinie 11-30 mi< 
dzyklubowe zawody bokserskie IK 

Hokej. Lodowisko ŁKS-u przy ' 
Unji o godzinie l l - t e j towarzysk i m u 
Warszawianka-ŁKS. 

Łyżw ia rs two . Lodowisko Heleno 
godz. 17-ta: popisy w jeździe f iguro w 
czołowych ł yżw ia rzy lokalnych. 

* Każdy maiły zuch 
rwie się do czytania swego piiemka. 

Najmilszy mu jest 
„Mały Kurfer" 

Nabyć go można 
lub Łódź, Karol* 2. zaprenumerować: 

P r « M B W « T Ę SO gt. ATI«»IĘE<DIE lub 1.30 k WARTALNI* moim WPŁ».*ć *A Icate t. łC O. 
Nr 6S009 lub LOMINIIT. lóAż, Piotrkowska 11, LUB K»r«li 2 

Życie ekonomiczne. 
NOTOWANIA Zł.OTFGO ZAGRANICA-

Londyn, złoty (za I ft st.) zanik. j0 25 Pa­
ryż złoty (za 100 złotych) 284 50: Praga wpla 
tv na Warszawę (/a 100 złotych) 377.75 — 
379.75. Wiedeń. zlotv czeki — 79.41-79 «9 
bank. 79.25—79>E- Zurych zbity (ra 100) zamk. 
S7JjS0< Berlin złoty (za 100 złotych) notv więk­
sze 46.90—47 30; wpłaty na Warszawę 47 15— 
47^55: na Katowice 47.15—47.35 na Poznafl 47 15 
—47.35; Gdańsk złotv (za 100 rtotychl S7 ?4— 
?7^?5: tclep.raficzre wełaty na Warszawę 57.34 
-S7.35. 

Paryż. LondjTi EJ8 44. Nowy Jork ?5J5v 
Szwajcaria 49=;. 

BAWELN \ . 
Z duła 24 lutego 19.I3 roku. 

Nowy Jork. Loco 6.15: marzec 6.02: kwic 
cień 6.07: maj 6.13: czerwiec 6.19: lipiec 6 2o 

Nowy Orlean. Loco 5.90- marzec 5.99. ina| 
6.11; lipiec 6.23; pa+dziemik 6.42. 

Liverpool Loco 4.'J5; uily 4.76: marzec 4.77: 
kwiecie* 4.77^ ma! 4 79: 

Egipska, Loco 7.0?: msrzec 6 73: ma ; 6.S3-
Upiec 691. 

Waluty dewizy i akfe 
na piełdzle warszawskie) 

DEWIZA SZWAJCARSKA ZWYŻKUJE. 
Na zebraniu gnidy pieniężnej wyróżniła 

się dewiza na Zurych, która w stosunku do no* 
towafi z dnia poprzedniego podniosła się o 3! 
gr- na 100 fr. szw. Belgja zwyżkowała o 10 gr. 
rta 100 big., tyleż zyskał Gdańsk na 100 guld. 
gd, Holandja była droższa o 5 gr. na 100 % 
hol.. Londyn o 8 gr. na 1 funcie. 

Paryż 1 Prasa pozostały bez zmiany Sztok­
holm stradl 5 gr. na 100 kor. szw.. Nowy 3urk 
— kabel zaś by! tańszy o 01 gr. na 1 dolarze, 

ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Poz\xzki premiowe były mało ruchliwe; o» 
nótne usposobienie — spokojne 3 proc Pożycz 
ka Prem. Budowlana początkowo cokolwiek 
mocniejsza, zakończyła zebranie kursem nie-
zmienionym, dola rowka zaś pod koniec zyska­
ła 38 gr. na sztuce. / 

PRYWATNI'. PAPIERY LOKACYJNE -
PRZEWAŻNIE MOCNIEJSZE. 

Przedmiotem oficjalnych obrotów były tylk» 
papiery stołecznych towarzystw, grupa prowi* 
cjonalua pozostała zupełnie bez zaintcresowa. 
nia. 

4 i pól proc. Listy Zast. Ziem. Wars*, zyskf. 
ły w przebiegu zebrania 025 proc, 7 proc. Li­
sty Zastawne Ziem. dolarowe nabywano po ce­
nie ustalonej, 5 proc. Listy Zastawne m. W a r 
t-zawy, w stosunku do ost. not. offej. z dnia 
21 b. m. były droższe o 1-30 proc i proc L i ­
sty Zastawne m. Warszawy natomiist były 
cokolwiek słabsza, tracąc 0.12 proc 

AKCJE - NIEJEDNOLICIE. 
W grupie bankowej doszło do trajwakcyj 

fkclami Banko Polskiego, które w przebregu ze­
brania zwyżkowały o 1 zł. na sztuce. Z meta-
1'jrg'cznrch przedmiotem obrotów były Stara­
chowice początkowo po niezmienionej cenie, 
pod koniec — po kursie o 10 gr. niższym. 

Z dniem wczorajszym wprowadzono na gieł­
dę akcje Fabr Filców Landau i Welle S. A. w 
Łodzi, któremi obracano po kursie 13 zł. 

KLRSY AKCY.l 
Bank Polski 75 50 —76. Starachowice 10.25. 

Landau i Weile 100 — 13.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 28 lutego. Urzędowa ceduła Gfi 

dy Zbotowo-Towarowcj ceny za 100 kg. pary­
tet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
fadunok wagon.; kursy ustalone na podstawi 
cen giełdowych: żyto I standard 700 sl 21.00-
11-50: żyto II standard 700 gl 21.00—21-50: żyt* 
II standard 6S7 gl bzz obrotów; pszenica jara 
czerwona szklista 775 gl 37.00—3S.00; pszenica 
jednolita 742 gl 3600—37.00: pszenica zbierana 
731 gl 35 00—36.00; owies jednolity 46S gl 17-00 
—18.00; groch polny z workiem 22.00- 35.00; 
troch Wfktorja z workiem 26.W—2of,0; groch 
Wiktoria z workiem 26.00—30.00; mąka pszen­
na lnksusowa wym. 50—40 proc. 55 00—6OO0; 
mąka pszenna 4/0 wym. 60—50 proc, 50.00— 
554X); malca iytrua pytlowa 1 gat. 65—55 proc 
24.00—36.00: raaka żytnia sitkowa I I gut. po 
55 proc. 26 00—37.00: mąka żytnia razowa 55 
proc. 26.C0—27.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIl. 
Pozuan. n lutego. Urzędowa ceduła Giełdy 

Zbożowej i Towarowej w Poznanfu. Warunki: 
handel hurtowy, parytet Poznań dostawa bicia 
ca. za 100 kg. Kursy ustalone na podstawie cen 
fanzakcyjnycb: żyto 30 tonn 18.75 (usp. sałe>: 
vwtes 15 tonn 16-lu. — 15 tonn 16.20. — 150 
term 16.25 (osp. mocneV Kursy ustalone na 
podstawie cen orjontacyinych: żyto 18.50—18-75 
(nap. stałe): pszenica 33ć0—34.50 (usp stałe): 
Jęczmiert browarniany 1530—1700 (USP spokój 
ne): kczcnM 68—69 kg I4J5—15.00 (usp. so© 
kojne): łeczmfcń 64—66 kg. 1375—14.25 (usp. 
społcoineł: owies 15.75—16-00; (usp. mocne): 
majca żytnia 65 proc. z workiem 29 50—30 50 
(usp. mocne); mąka pszenna 65 proc. z worłr-
52.00—5400: (osp. mocne): otręby tytnte 1100 
—11-25; otręby pszenne 1025—1125. — pszenne 
grube 11.25—13.25: rzepak 43.00—44 00; rzepik 
42.00—47:00; gorczyca 37.00—43-00; wyka 1250 
—13.50: petuszka 1200—13.00: groch Wiktoria 
20.00—2*00; groch FolgeTa 34jOO—37.00; łnbia 
niebieski 6J0— 7JO; łubin żółty 9.00—1000: se­
radela 14,00—15.00; kończyna czerwona 90.00— 
liOOO: koniczyna biała 7000—100 00: toomr 
czyna szwedzka 90.00—110.00. Ogólne tisposo­
bicie stale. TraruakcJe na odmiennych wa . 
runkach: ryja 225 tonn; pszenicy 240 tonn: ję­
czmienia 15 totm: maki żytniej 90 tonn: maki 
pszennej 34 tonn: otrąb żytnich 25 tonn; otrąb 
pszennych 46 tonn; ziem. sadz. 15 tonn-

Co zgotować jutro na obiad ? 
Rosół z makaronem. 
Sitaka mięea z sosem pomidorowym 
kartofle, 
Chrurt. 

http://Rb8taf.ns.1d
http://mltjikl.ro
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Lądowanie samolotu na płótnie. 
Stała komunikacja lotnicza na Atlantyku, 

Według dzisiejszego stanu lotnictwa, 
jeszcze nie było wypadku, by samolot 
handlowy, wiozący na s w y m pokładzie 
regularną pocztę, przebył At lan tyk tak 
Połudn iowy jak i Północny bez lądowa­
nia. 

Dlatego też obecnie postanowiono 
wprowadz ić stałą komunikację lotniczą 
etapową na At lantyku Po łudn iowym, ja 
ko że na Oceanie At lantyck im Północ­
nym warunk i atmosferyczne są tak nie 
dogodne, że o tem narazie nie można 
myśleć, zważywszy dzisiejszy stan 
techniki lotniczej. 

Zasadniczo periodyczna komunika­
cja lotnicza p r z e z At lantyk południowy 
odbywa się już od roku 1927, ale kom­
binuje ją się w ten sposób, że samoloty 
wiozą pocztę do miejscowości Dakar 
(francuska A f ryka Zachodnia), stamtąd 

bierze ją okręt , 
a przy wyspie Fernando dc Noronha, 
lezącej u wybrzeży Brazy l i i , biorą ją 
na swój pokład samoloty i rozwożą po 
g łównych miastach wschodniego w y ­
brzeża Ameryk i Południowej. Na ocea-
i:ie A t lan tyck im Północnym znowu star 
tują z pokładów okrętów samoloty, w 
odległości mniej więcej tysiąca k i lo­
met rów od wybrzeży amerykańskich 
czy też europejskich, zależnie oczywiś­
cie od warunków atmosferycznych i do 
wożą ją do lądu 

o kilkanaście godzin wcześnie]. 
Obecnie niemieckie przedsiębiorstwo 

lotnicze „Lu f t - l i ansa" wzię ło w swe 
ręce sprawę stałej komunikacj i poczto­
w e j I pasażerskiej pomiędzy kontynen­
tem europejsko-afrykańskim a amery­
kańskim. W t y m celu mniej więcej w 
połowie drogi pomiędzy Bry ty jską 
Gambją a najbardziej na północny-
wschód wysun ię tym cyplem Ameryk i 
Południowej zostanie „us taw iony" o-
kręt „West fa len" . Jak już donosiliśmy 
Dkręt ten będzie s łuży ł jako 

stacja pośrednia 
pomiędzy obydwoma kontynentami I 
znajdować się na nim będą odpowiednie 
urządzenia techniczne, środki zaopatrzę 
nfa Itp., potrzebne samolotom jprzy prze 
locie przez At lantyk . 

Lądowanie odbywać się będzie p rzy 
pomocy prymi tywnego, ale niemal gen­
ialnego urządzenia, polecającego na spu 
szczonym na wodę dużym kawale płót­
na żaglowego, posiadającego na górnej 
stronie poprzeczne wypukłośc i gumo­
we, zaś na odwrotnej podłużne. Z chwi ­
lą ukazania się hydroplanu, okręt zwa l ­
ili;' >' tgu i gdy samolot woduje, wjeż­
dża on na to płótno I następnie wraz z 
niem Jest wciągany na pokład. Start 
zaś odbywać się będzie 

przy pomocy katapulty. 
W t y m roku narazie odbędzie t y l ko 

ki lka próbnych lotów pomiędzy Sewi l ­
lą (port wy jazdowy) a Pernambuco 
(Brazyl ja). Okręt Westfalen będzie p ł y ­
wa ł stale w takiej okol icy, gdzie nao­
gół panują cisze morskie, p « e z co tak 
lądowanie jak i startowania samolotów 
pocztowych będzie bardzo ułatwione. 

NIEWOLNICE... BOGACTWA. 

Czy mil jonerki są szczęśliwe? 
Amerykańskie bolączki kobiece. 

vViększość kobiet zazdrości amerv-
A-ańskim mil ionerkom. Czy można bo­
wiem wyobrazić sobie coś milszego jak 
odgrywanie tak ważnej roli w błogo­
sławionym kraju dolarów? Mieć do 
ciyspozycii wszystko, czego dusza za-

PO BAŁ U. 

Podkowa jest — czy będzie mąż? 

GRUNT TO 
Surowe mięso r 

Gruźlica płuc jest chorobą, która 
strasznie wyniszcza organizm. To też 
przy zwalczaniu jej staramy się prze-
dewszystkiem podtrzymać siły chorego 
przez podawanie mit 

wielk ie j ilości pokarmu. 
Rzeczywiście, doświadczenie uczy że 
podawanie specja'r.ie obfitego i bardzo 

Już w 3-em tysiącleciu przed Chrystusem 

izoiaii miasta i budowano italr 
Świeże wykopal iska angielskiego 

archeologa Sir Johna Marshalla nad In ­
dem oraz w Pendżabie rzuci ły nowe 
świat ło na historję Indyj p ierwotnych. 

Dowodzą one, że już w 3-ciem tysiąc 
leciu przed Chrystusem panowała tu 
zdumiewająco wysoka kul tura, k tóre j 
początki prawdopodobnie sięgają jesz­
cze dawniejszych czasów i która w y k a ­
zuje ścisłą łączność 

z dobytk iem kul tura lnym ludów, 
zamieszkujących Mezopotamię. 

W mieście Mojenjo Daro odkopano 
ulice, wprawdzie niebrukowane, ale za­
budowane wielopiętrowemi domami, 
świadczącemi o wie lk im rozwoju tech-
l i k i budowlanej. 

Jako materjał s łużyła cegła, częścio­
w o wypalana, częściowo ty lko suszona 
na słońcu. W każdym domu znajduje się 
starannie urządzona łazienka. Całe mia 
sto posiada kanalizację, a do niektórych 
ł omów 

doprowadzona jest w o d a . 
Znajdowane sprzęty dowodzą, że 

rzemiosło stało bardzo wysoko, zwłasz 
cza garncarstwo, zbliżone w motywach 
i formie do sztuki asyryjskiej i sumeryj 
sklej. Z metali znane b y ł y : cyna, o łów, 
bronz, złoto i srebro, z których sporzą­
dzano piękne naczynia. 

Lud, zamieszkujący wówczas tę 
część Indyj , nie by ł pochodzenia a ry j ­
skiego, lecz północno-azjatyckiego, mo­
że mongolskiego. Umiał on uprawiać ro 
lę i posługiwać się zwierzętami domo-
wemi , jak bydło, owoce, kozy, a nawet 

psy, k o t y , świnie I drób. 
Pismo jego, którego liczne próbki , 

jak dotychczas nieodcyfrowane, znajdu 
ją się na cegłach, przypomina ż y w o sta 
rochińskie pismo obrazowe oraz rów­
nież dotychczas nieodcyfrowane pismo, 
znalezione na oddalonych o 20.000 km. 
Wyspach Wielkanocnych Oceanu Połu­
dniowego. 

Sir Marshall o swych pracach w y ­
kopal iskowych wyrWtł obszerne dzieło, 
które w świecie uczonych wywo ła ł o du 
że zainteresowanie. 

„KRUCZA CZERŃ" 
kolorem wiosennych toalet . 

Można było przypuszczać, że prosta 
l in ja sylwe'ki, którą sygnalizuje moda wio 
setona, pozwoli nam na krótkie choćby 
„ far niente" w sprawach djety i wagi, ale — 
niestety — musimy się mieć dalej na 
baczności. 

Sylwetka musi być smukła i wiotka. 
Prosta l inja widoczna jest we wszystkiem: 
w kroju, w przybraniu i w akcesoriach, 
wszystkie cięcfti i ozdoby będą symetrycz­
ne i spokojne — 

żadnych ekstrawagancji. 
Dekolt m ; n i I I in lny. a najczęściej niema 

go wi Kołnierzyk zachodzi pod samą 
•zyię. Wobec tego, że fasony będą proste 
ważna w tym roku będzie rola materiału. 
Należy pamięKić. że żaden ukośny deseń 
nie będzie modny. 

Kolor czarny tym razem naprawdę stra 

cił na aktualności. Ale, jak wiadomo, Pa 
ryż ma dwie miary — jedną dla siebie, a 
drugą na eksport. To też paryżanka nigdy 
nie wyrzeknie się dystyngowanej czarnej 
toalety. Paryż zaopatrzył się nawet w 
«pecjalny rodzuj modnej czerni, jest to 
czerń wpadająca w ton granatowy, t. zw. 
„krucza czerń". Będzie to prawdopodo" 
bnie nawet dominującym 

kolorem toalet wiosennych. 
Niewiele będzie w tym roku paryża­

nek, które obejdą się bez czerwonych ka­
peluszy i szali. Nikt nie zaprzeczy, że 
czarny ko-tjum ozdobiony czerwonym, w to 
nie cynobru, kapelusikiem takąż apaszką 
i torbą — wyglądać będzie connjmniej fu 
scynująco. Rękawiczki noszone będą z ma 
terjału, z którego zrobiony będzie cały 
kostjum. 

APETYT!.. 
atuje gruźlików. 

posilnego w ik tu w wielu wypadkach po­
maga uratować pacjenta, lub przynaj­
mniej przedłuża okres |ego życia. 

Trzeba jednak zaznaczyć, że nie 
wszystkie pokrumy mają jednakową 
wartość. Tak naprzykład tłuszcze są dla 
gruźlików o wiele cenniejsze, niż węglo­
wodany; specjalną wartość posiada w 
tym wypadku białko. Wie lu lekarzy 
twierdzi, że substancje białkowe są po­
prostu ośrodkiem ochronnym przeciw­
ko bakterjom gruźlicy. Francuski fizjo­
log Charles Richet pr*eprowadzał do­
świadczenia na zwierzętach i stwierdził, 
że specjalnie surowe mięso oraz sok. 
wyciśnięty z lutowego mięsa, zatrzy­
mują w kró tk im czasie 

rozwój gruźlicy; . 
zwierzęta do; wiadczalne, k tórym poda­
wano ten sok. wychodziły z choroby 
zwycięsko; te. które trzymano na wik­
cie bezmięsnym — ginęły. Przy leczeniu 
ludzi surowem mięsem napotykamy ;• 
nak na wielką trudność- człowiek nie 
może bowiem spożywać go przez czas 
dłuższy i wkrótce już nabiera nieprze­
zwyciężonego wstrętu 

do tego pokarmu. 
Z pokarmów tłustych specjalne zna­

czenie ma przy żywieniu gruźl ików 
słodka śmietanki , masło, żółtka iaj i 
tran ryb i ; szmalec wieprzowy, k tóry za­
wiera mało wi tamin, jert znacznie mniej 
wartościowy. 

Znacznie mniejsze zastosowanie dla 
ludzi chorych na płuca mają substancję 
zawierające węglowodany. Oczywiście, 
trzeba je również podawać, ponieważ 
zawierają tłuszcze i są konieczną przy­
prawą do mię?a; niewywierają one jed­
nak wp ływu na leczenie procesu choro­
bowego. W przeciwieństwie do tłusz­
czów i białek — węglowodany nie chro­
nią przed gruźlicą. Pewne obserwacje 
przemawiają nawet za tem. że skład po­
żywienia biedniejszych warstw ludności, 
która spożywa prawie wyłącznie węglo­
wodany 

przeważnie w postaci kar tof l i , 
wpływa na szerzenie się gruźlicy w tem 
środowisku. Zaobserwowano mianowicie 
ciekawe zjawisko, że koloniści irlandczy 
cy, którzy żywią się prawie wyłącznie 
kartof lami, wykazują trzy razy większą 
śmiertelność z powodu gruźlicy, niż re­
szta Amerykanów. 

A lkohol (w postaci piwa) może być 
podawany chorym na płuca, o ile są do 
niego przyzwyczajeni, w ten sposób bo­
wiem udaje się łatwiej podtrzymać ich 
apetyt. 

pragnie, wi l lę , auto, jacht, najpiękniej­
sze toalety, kosztowne futra, perły, 
bry lanty, służbę. 

czytającą z ócz swe j pani rozkazy , 
móc podróżować po najrozmaitszych 
krajach, być raz w Egipcie, to znów 
w egzotycznej Japonji. Nie idealniej-
szego żvc ! a nie można sobie wprost 
wymarzyć . 

A jednak kto wejrzał bliżej w wa­
runki życia żony mil ionera, ten spo­
strzeże, że nie jest znowu tak rozkosz­
ne, miłe i wygodne, jakby się wyda­
wało. Na barkach bowiem każdej z 
tych kobiet ciąży mnóstwo obowiąz­
ków i zajęć związanych z nieuniknioną 
potrzeba prowadzenia domu na odpo­
wiedniej stopie i stosunkami towarzy-
skiemi. 

W każdym takim większym domu 
znajduje się sekretarz, lub sekretarka, 
k tórych jedynym obowiązkiem jest 
straż nad iowarzyskiem, arrangement. 
t. j . muszą prowadzić ścisła ewidencję 
nsób zapraszanych na stałe, lub spe­
cjalne PRZYJĘCIA. Sekretarka wybiera 
w dziennikach, i pismach odpowiednie 
ar tyku ły , które ma pani przeczytać, a-
żebv w towarzystwie miała 

odpowiedni temat do r o z m o w y . 
Prowadzi ona też specjalną ksiene w y 
słanych i przyjętych zaproszeń, oma­
wia z panią przygotowania do wiel­
kich przyjęć, które bardzo często ze 
względu na wielka ilość gości, odbvwa 
ą się w salach pierwszorzędnych lio-
icl i . leżeli do tego doliczy się zimowe 
bale i letnie wycieczki okazuje się. ż l 
amerykańskiej milionerce pozostaje 
dziennie zaledwie ki lka minut czasu, 
które może poświecić rodzinie i dzie­
ciom Dlatego też dzieci mii jonerow 
chowają sie przeważnie w instytucjach 
wychowawczych. Przeważnie mało się 
w tych sferach troszczą abv potom­
stwo miało możl iwie dobrego nauczy­
ciela. Daleko większa rolę gra w tych 
domach n. p. 

szef kuchni, 
a sławni i wykw 'n tn i międzynarodowi 
kucharze są daleko więcej poszukiwa­
l i , aniżeli mądrzy wychowawcy . 

Amerykańska milionerka musi też 
Dosiadać w wysok im stopniu znajomość 
snraw pol i tycznych. Ameryka posiada 
iuż swoją własną narodową partię 
kobiet, na której czele stoi mądra i bo­
gata mrs. Bellmont Dama ta kupiła w 
Waszyngtonie stary Kapitol, w k tórym 
•najdował się do tej pory pałac sena-
" orski i założyła tam 

t, zw . parlament kobiet. 
Program tej partji nie ma bynajmniej 
zamiaru pozbuwić kobietę iei kobieco­
ści i odsunąć ia od macierzyńskich obo 
•yiazików Mrs. Bellmont stawin swoim 

zwolenniczkom wolność wyboru Jeże­
li kobieta chce się poświęcić domów V I I I 
obowiązkom i być debrą matką niech 
im się w zupełności odda i tężeli jej to 
dogadza, stoi zdała od pol i tyki, leżeli 
niema natomiast powołania do pozo­
stania panią domu. niechaj bierze cz \n 
r.v udział w żveiu i pracach społecz­
nych. Gdyż ta kobieta, która dzisiaj 
iest jedynie zła gospodynią • niezado­
woloną małżonką, może na innem miej 
scu wiele pożytecznego dla społeczeń­
stwa zdziałać. 

W tych pol i tycznych dyskusjach 
które obecnie we wszystkich klub cli 
i na odczytach są prowadzone, musi 
każda knbieta światowa brać czynny 
udział co też zajmuje dużo czasu Do 
tego dochodzi jeszcze rozległa kores­
pondencja, która wprawdzie iest pro­
wadzona przy pninocy sekretarki ale 
również pochłania nare gndzin dzien­
nie. Nie może się nawet milionerka 
porządnie wyspać bo rano musi bvć 
uż przynajmniej o godz 10 na nogach 

a obowiązki dnia nie pozwalają icf 
wcześniej udać sie na spoczynek, iak 
koło i lub 2 w nocy. 

Ale co najważniejsze wiele żon a* 
mervkafiskich mi l joneiów bierze czyn­
ny udział w pracach swego męża za-
P O C Z Ą T K O W A W S Z Y ten zwyczaj w cza­
sach gdv wielu z nich rozpoczynało 
swa karierę życiowa z pomocą 

g łowy i 10 palców. 
Tak było np. ze znanym milione­

rem Danielem (iugenheimem który Ja* 
'<o młody małżonek i oiciec małegc 
dziecka opuścił Nowy lork i wvruszv ł 
w niezamieszkałe okol ice ażeby stu­
diować górnictwo. Zona jego towarzy­
szyła mu na każdvm kroku I dzisiaj. 
(.rdv temu cz łowiekowi udało s>ę zdo­
być mil iony, uczestniczy jego żona w 
:EGO dalszych pracach. Również mał­
żonka króla stalowego Ch. M Schwab-
ba poznała eo edv bv ł ieszcze 

woźnica o<>cztowvm. 
i ona sama zarabiała na chleb iako bie 
iżniarka Gdv maż iei oświadczył pew 
tego razu. że pratrnie zostać chemi­
kiem oddała mu do dvspozvc»i swoją 
małą pracownię i pomagała mu dniem 
i noca w iego pracy. — Małżonki 
mil ionerów musza też często złożyć o-
fiare i na ołtarzu miłości na rzecz in ­
teresów męża. Tak by ło z młoda żoną 
Tomasza Wilcona która musiała zrezy 
-mować z nocv noślubnei. gdvż ważne 
sprawy powoła ły młodego małżonka 
na rozstrzygającą konkurencję. A!o 
mądra kobieta powiedziała sobie: . In te­
res idzie przed miłością. Miłość mieć 
można zawsze — interes trzeba chwy­
tać na gorąco". 

Nie wymagajmy od termometru zbyt wiele. 

„Prywatny klimat cz! « 

Czy festeś członltieTnLO.P.P? 

Każdy człowiek posiada mniej lub 
więcej wyrobione odczucie ciepłoty o-
toczenia, panującej w danej chwi l i . Je­
śli powietrze jest suche, pogoda bez­
wietrzna, wówczas stan termometru od 
zwierciadła naogół taką samą ciepłotę, 
jaką człowiek odczuwa „na własnej 
skórze''. Opinja nasza zgadza się wów 
czas ze wskazówkami termometru. 
W takim wypadku 

utrata ciepła jest mała , 
suche powietrze jest bowiem z ł ym 
przewodnikiem ciepła. Utracie ciepła 
tie sprzyja również brak wia t ru . 

Stan ten ulega radykalnej zmianie, 
jeśli w powietrzu panuje wilgoć, czy­
niąca go dobrym przewodnikiem cie­
pła, lub jeśli otoczeni jesteśmy ciałami 
pochłaniającemi wielkie ilości energji 
cieplnej, a więc zimna woda. lodem, 
względnie topniejącym śniegiem. Ter­
mometr wskazuje wówczas tempera-
'urc 0 stopnia, my trzęsiemy sie z zim 
na jak przy kilkunastu stopniach mro­
zu, bo ciała te zabierają nam ogromne 
ilości ciepła, o czem termometr nie omó 
w i . Rozbieżność między wskazówką 
termometru a naszem czuciem jest 
więc wówczas wielka. 

To samo zachodzi 
gdy wieje w ia t r . 

Usuwa on otaczającą nasze ciało war ­
stwę rozgrzanego powietrza, która chro 
ni poniekąd ustrój przed dalszą utratą 
ciepła i napędza na to miejsce nową, 
zimną, znowu ogrzewającą się od ciała 
człowieka i zwiększającą przez to utra­
tę ciepła. Zakryte części ciała ludzkie­
go przyzwyczajone są do wcale wyso­
kiej temperatury. Ciepłota tej wars twy 
powietrza, która znajduje się między o-
dzieżą a ciałem ludzkiem wynosi oko­
ło 32 stopnie C. i nosi nazwę „p rywa t 
nego kl imatu cz łowieka". Obliczono że 
przy temperaturze powietrza + 8 st. 

C wskazywanej przez termometr, sła­
by wiat r działa na ustrój tak. jakgdy-
by temperatura wynosi ła zaledwie + 2 
st. C. bez wia t ru , średni wiat r tak jak 
gdvbv panowała ciepłota — 4 st. C bez 
wiat ru , a si lny w ia t r jak temperatura 
— 10 st. C 

przy powiet rzu spokojnem. 
Człowiek nie może więc wymagać 

cd termometru odpowiedzi na pytanie, 
czy w danej chwi l i iest dla niego na 
polu ciepło, względnie zimno. Oprócz 
stanu termometru uwzględnić bowiem 
należy inne czynniki wchodzące tutaj w 
crę, jak wilgotność powietrza w ia t r , 
tego siłę i kierunek oraz wiele innych 
rzeczy, o k tórych termometr nie wspo­
mina ani s łówkiem, a czego mv przez 
nieporozumienie przyzwyczai l iśmy się 
od niego wymagać. 

Podsłuchane. 
RACHUNEK. 

— Pani mi wpisała cztery żarówki 
ćo rachunku. — biada sublokator. — a 
u mnie w pokoju są ty lko dwie. 

Gospodyni. Herod-baba mierzy sub« 
lokatora z łvm wz rok iem: 

— Jedna żarówkę st łukł pan po po-
v/rocie z libacji przed trzema tygodnia­
mi . To jedna. Na lei miejsce kupi łam 
inna żarówkę — to dwie. Drugą żarów 
kę popsuł pan wczora j — to t rzy . Na je j 
miejsce kupi łam inną — to cztery. 

WIZYTA. 
— Co c i powiedział s łynny specja* 

lista, k tó ry ciebie badał? 
— Co powiedział? Hm, ha! — No 

no! Tak, tak ! 
— Co to znaczyło? 
— Dwadzieścia pięć złotych'. 
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